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Spotkanie
K Chruszczów - S. Dange 

rrieWodniczący Komunistycznej 
rtii Indii S. A. Dange spotka) 

Prt Kremlu z pierwszym se- 
^eni KC KPZR Nikitą Chru 

sr owem. Podczas spotkania wy- 
“>niono poglądy na wiele spraw, 
i”1 także na temat stosunków

Indią i ZSRR.

Wezwanie Adouli 
premier centralnego rządu kon- 
F,.iego, Cyrille Adoula, wezwał 

tljS 17’ krajów do niezwloczne- 
nałożenia embargo na eksport 

piędzi i kobaltu z południowej 
Katangi-

Konferencja w Kolombo
środę zakończyła się w Ko- 

b0 trzydniowa konferencja sze 
państw niezaangażowanych

Birmy, Cejlonu, Ghany, Indo- 
" » Kambodży i ZR A poświę- 
r ’sprawie granicznego konflik 
‘ chińsko-indyjskiego. Odczyta- 

. na końcowym posiedzeniu ko­
munikat stwierdza, że uczestnicy 
Lferencji zgodzili się na pro- 
\ycje doprowadzenia do roko- 
fań między ChRL i Indią. Ze 

g!ędu na dobro sprawy treść 
propozycji nie będzie na razie u- 
jawniona.

Mariner 2“ w pobliżu Wenus 
jak podaje w oficjalnym komu- 

nikacie NASA, „Mariner II” w 
natek 14 grudnia dokładnie o go- 
Jdnie 2001 GMT minie planetę 
Wenus w odległości 33.600 km.

Milionowy strajk
Na apel związków zawodowych 

około miliona robotników prywat 
)1Ch przedsiębiorstw metalurgicz 
nyth i budowy maszyn we Wło- 
yech przystąpiło do nowego 48- 
jodzinnego strajku generalnego. 
Strajkujący domagają się popra­
wy warunków bytu.

Aresztowanie b. dyktatora
I policja USA aresztowała byłego 
(yktatora Wenezueli Marcosa 
pereza Jimeneza w jego luksuso-

I jej. willi w Miami. Sąd w Nowym 1 
Orleanie odrzucił apelację Jime- 
neza od decyzji wydania go We-

| rezueli. Jimenez mieszka - w Mia- 
m od momentu ucieczki z Wene- 
sueli w roku 1958.

Monety Marii Teresy 
i Władze celne ZRA zatrzymały 

na Kanale Sueskim statek szwędz 
i kr i skonfiskowały na jego pokła­

dzie 80 skrzyń zawierających 
irebrne talary Marii Teresy. Jak 
wiadomo, są one do dziś w obiegu 
aa Bliskim Wschodzie. Konfiska­
ta ładunku nastąpiła na podstawie 
informacji, uzyskanych poufnie 
przez władze ZRA, że talary prze 
znaczone są dla Izraela. Skonfisko 
wane talary przeznaczone zpstały 
na fundusz pomocy uchodźcom 
arabskim z Izraela.
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IV Kongres FIR rozpoczął obrady
urz^du Rad^ Ministrów w 

Federacji R . p obrady IV Kongres Międzynarodowej 
udział 24^^^ °P0rU (FIR)‘ Bierze w nłm
rv h • e5at”w ’ zaPro szonych gości reprezentują- 
niów nhX- T h’ part^an^w — członków ruchu i więź 
niow obozow koncentracyjnych z 22 krajów.

12-osobowej delegacji ra_ 
dzieckiej przewodniczy mar­
szałek ZSRR Siemion Timó- 
szenko, delegacji NRD — czło 
nek Biura Politycznego KC 
SED Hermann Mattern. Wśród 
delegatów przybyłych z Fran­
cji obecny jest m. in. prezes 
francuskiej organizacji bojow­
ników ruchu oporu (ANACP) 
— Pierre Yilłon, zaś z Danii 
przybył m. in. zastępca prze­
wodniczącego parlamentu tego 
kraju — Herłuf Rassmusen. 
Na czele delegacji polskiej 
stoi prezes Zarządu Głównego 
ZBoWiD — Janusz Zarzycki.

Na otwarcie kongresu przy­
był prezes Rady Naczelnej 
ZBoWiD premier Józef Cyran 
kiewiez.

Obrady otworzył, prezes Fe 
derapji — prof. dr Ettore Ti- 
baldi.

Następnie gorąco witany 
przez zebranych zabrał głos 
prezes Rady Naczelnej ZBo- 
WiD — premier Józef Cyran­
kiewicz.

Sekretarz generalny FIR 
Jean Tbujas odczytał z ko­
lei nadesłaną do Kongresu de

peszę od premiera rządu 
ZSRR — Nikity Chruszczowa.

W obradach IV Kongresu 
FIR, obok delegatów, uczest­
niczą także w charakterze ob­

Pełne poparcie
dla polityki zagranicznej ZSRR

Zakończenie II sesji Rady Najwyższej

Końcowym akcentem 4-dniowej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR była gorąca aprobata opartej na zasadach pokojo­
wego współistnienia i proletariackiego internacjonalizmu 
polityki zagranicznej rządu ZSRR. Na końcowym posiedze­
niu sesji przemawiali m. in. minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko i bawiący w ZSRR na zaproszenie Chru­
szczowa prezydent Jugosławii, Tito.

Władze radzieckie przekazały Polsce 
unikalne dokumenty

1 okresu Powstania Styczniowego

Depesza 
Premiera ZSRR
DRODZY PRZYJACIELE!
Gorąco witam uczestników 

Kongresu i w waszych oso­
bach — miliony ofiarnych pa­
triotów, któray prowadzili 
niestrudzoną walkę z faszyz­
mem w latach II wojny świa­
towej.

W minionej wojnie ruch o- 
। poru odegrał wielką rolę i 

obecnie, kiedy wszyscy uczci- 
■ wi ludzie na święcie toczą 
ciężka walkę o pokój, uczest­
nicy ruchu oporu, którzy do­
brze wiedzą co to jest woj­
na, czynią wiele dla mobiliza­
cji społecznych sił do walki 
przeciwko grozie termojądro­
wej wojny, przeciwko za- 
chodnioniemieckiemu rewizjo- 
nizmowi, przeciwko wszelkim 
ruchom faszystowskim o po­
wszechne i całkowite rozbro­
jenie — niezawodną gwarancję 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów.

Jestem przekonany, że wasz 
kongres, kierując się tymi 
wysokimi ideałami, które by­
ły dla was natchnieniem w 
latach okrutnej walki z fa­
szyzmem, wniesie godny wkład 
w walkę narodów o trwały 
pokój na ziemd.

Życzę sukcesów w obradach 
kongresu.

NIKITA CHRUSZCZÓW
Moskwa, 13 grudnia 1962 r.

rów zabrał głos sekretarz wło­
skiej organizacji kombatanc­
kiej FIAP — Lamberto Mer- 
curi, który przekazał zebra­
nym śerdećzńe pozdrowienia 
w imieniu swojej organizacji.

Z kolei sekretarz generalny 
FIR Jean Toujas złożył spra­
wozdanie z działalności FIR 
za okres minionych trzech lat.

Uczestnicy kongresu udali 
się nastęonie do Grobu Nie­
znanego Żołnierza, gdzie po­
szczególne delegacje uczciły 
pamięć poległych bohaterów, 
składaiac wieńce i wiązanki 
kwiatów.

Obrady trwają. (PAP)

Kryzys w strefie Morza Ka­
raibskiego — oświadczył m. in. 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko — stanowi 
jeszcze jedno świadectwo te­
go, jak ściśle losy współcze­
snego świata związane są ze 
stosunkami między ZSRR a 
USA. Gdy Związek Radziecki 
i Stany Zjednoczone łączą swe 
wysiłki w celu uregulowania 
powstających w tej lub innej 
strefie konfliktów i kompli­
kacji, „gaśnie pełzający pło­
mień wojny i napięcie się 
’mniejsza”.

Gromyko oznajmił, że w to­
ku wymiany poglądów z rzą­
dem USA na problem pokojo­
wego uregulowania sprawy 
Niemiec „osiągnięto zbliżenie 
stanowisk obu stron, co do 
wielu omawianych zagadnień 
związanych z zamknięciem bi­
lansu. drugiej wojny świato­
wej”.

Gromyko podkreślił, że nie 
chce wdawać się w szczegóły 
albowiem wymiana poglądów 
nie została zakończona i trze­
ba ją będzie kontynuować. Do 
wyżej wspomnianych zagad­
nień można by zaliczyć spra­
wę uznania ostatecznego cha­
rakteru istniejących granic

W1963 r. więcej pasz treściwych 
dla hodowców bydła

W I półroczu roku przyszłego, za pośrednictwem spółdziel 
ni mleczarskich, rolnicy mają otrzymać dla bydła blisko 176 
tys. ton pasz treściwych. W poro wdaniu z analogicznym okre 
sem bież, roku oznacza to wzrost o 60 proc. W ten sposób 
państwo stara się zmniejszyć skutki niedoboru pasz tre­
ściwych. Przeznaczone do sprzedaży pasze — to głównie 
bardzo wartościowe mieszanki, o wysokiej zawartości biał­
ka i innych potrzebnych składników.
Ażeby pasze te wykorzystać 

jak najracjonalniej, spółdziel­
czość mleczarska podjęła nie­
dawno specjalną uchwałę uza 
leżniając pomoc paszową od 
wielkości dostaw mleka. W ten 
sposób zabezpieczono podsta­
wową paszę dla bydła hodo­
wanego przez dostawców. War 
to więc przypomnieć, że w za

W środę, 12 bm., w gmachu ambasady ZSRR w Warsza­
wie ambasador Awierkij Aristow — w imieniu władz Związ­
ku Radzieckiego — przekazał Polsce pięciotomowy unikalny 
zbiór dokumentów, odezw, notatek i wycinków prasy kra­
jowej i zagranicznej, dotyczących okresu Powstania Stycz-
niowego 1863 roku.

, Na uroczystość przybyli min. 
kultury i sztuki Tadeusz Galin 

kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR Wincenty Kraś 
k przedstawiciele świata na- 
uki z prezesem PAN prof. Ta­
deuszem Kotarbińskim, wyżsi 
urzędnicy MSZ z dyrektorem 
generalnym amb. Marią Wier-

W krótkim przemówieniu 
®basador ZSRR życzył poi-. 
skim historykom dalszych suk

serwatorów przedstawiciele 
wielu stowarzyszeń i związ­
ków kombatanckich nie zrze­
szonych w tej federacji. Jako 
pierwszy spośród obserwato-

ONZ potępia 
kolonialistów 

i '
’ Komisji Powierniczej 
’ । ^r°madzenia Ogólnego NZ 78 
. '0s8mi przeciwko 7 przy 12 
. - Rymujących się i 13 nieo- 
‘ b uchwalono rezolucję 

]. gającą Portugalię za po- 
. rePresji wobec ludnoś- 
I lin ^ytoriów afrykańskich. 
■ tu i-UC’'a domaga się od Por- 

pocl.ięcia natychmiasto- 
uf, ^r°ków w celu przyzna- 

. ; ^podległości jej kolo- 
1 Ra?1- Zwraca się ponadto do 
1 ii la Bezpieczeństwa, by uży- 
I kk/^kieh niezbędnych śród 

i V’ włączając w to sankcje. 
‘ -U zaPewnienia realizacji

o0 żądania. (PAP)

cesów w pracach badawczych 
nad dziejami naszego narodu.

Min. Tadeusz Galiński i dy­
rektor Biblioteki Narodowej 
Witold Stankiewicz złożyli wła 
dzom radzieckim serdeczne 
podziękowanie za zabezpiecze­
nie i przekazanie naszemu kra 
jowi cennych dokumentów.

Dokumenty stanowią zbiór 
materiałów zebranych i opra­
cowanych przez Adama Mie- 
leszkę" Maliszkiewicza zatytu­
łowany „Okruchy do dziejów 

■ powstania narodowego”, po- 
.chodzący z lat 1860—1864. Zo­
stały one uratowane 1 zabez­
pieczone przez żołnierzy Armii 
Radzieckiej na terenie b. Rze­
szy Niemieckiej a następnie 
przekazane uczonym radziec­
kim do zidentyfikowania. Po 
ustaleniu, że materiały pocho­
dzą ze zbiorów Biblioteki Na­
rodowej w Warszawie władze 
radzieckie postanowiły prze 
kazać je Polsce.

Jak stwierdzono, dokumenty 
są zarejestrowane w katalogu 
Biblioteki Narodowej w czę­
ści zatytułowanej ..Zbiory Bi 
blioteki Rapperswilskiej . u- 
ratowane przez żołnierzy ra 
dzieckich materiały są tym cen 
niejsze, że prawie 
rękopisy ze zbiorow tej b 
teki spłonęły w latach 1939 
i 1944. (PAP)

Kennedy przeciwko 
bojkotowi polskiej szynki

Podczas środowej konferen­
cji prasowej prezydent Kenne­
dy, odpowiadając na jedno z 
zadanych mu pytań, wypowie­
dział się przeciwko propago­
wanemu przez skrajnie reak­
cyjne organizacje w USA boj­
kotowi polskiej szynki impor­
towanej do Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

Kiermasz 
grafiki!

Dorocznym zwyczajem redak­
cja nasza wraz z Sekcję Gra­
fiki przy Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków (oddział w 
Poznaniu) — urządza gwiazd­
kowy kiermasz. Prace naszych 
poznańskich grafików wysoko 
cenionych na artystycznej gieł­
dzie będzie znowu można na­
bywać po bardzo przystępnych 
cenach w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. Ten zwy­
czajowy już kiermasz sprawia 
nam wszystkim dużo radości: 
przez artystyczne grafiki wypie­
ramy z naszych mieszkań boho­
mazy i kicze, szpecące ściany. 
Już dziś o godz. 10 klub otwie­
ra swe podwoje dla wielbicieli 
prawdziwej sztuki plastycznej.

A dobra grafika to wykwint­
ny prezent gwiazdkowy.

Nasza reprodukcja przedsta­
wia kompozycję pejzażową IV 
Zygmunta Sałaty (linoryt).

leżności od grupy województw 
— ustalono ich awie: noaowca 
otrzyma w okresie od listopa­
da br. do końca kwietnia roku 
przyszłego, 014 kg pasz treści­
wych w grupie pierwszej oraz 
0,11 kg — w grupie drugiej — 
zar każdy dostarczony litr mle­
ka.

Uprzywilejowani zostali po­
nadto ci hodowcy, których 
krowy są objęte kontrolą 
mleczności, a także ci, którzy 
dostarczą więcej mleka niż w 

i odpowiednim okresie roku po 
; przedniego.
; Ten nowy sposób zaopatry­
wania hodowców bydła powi­
nien przyczynić się do bar- 

i dziej racjonalnego gospodaro- 
i wania paszami, i stworzyć 
; bodźce do rozwoju produkcji 

mleka w gospodarce chłop­
skiej. Dotychczas spółdzielnie 
mleczarskie sprzedawały czę­
sto pasze, aby tylko pozbyć 
się „kłopotu”. Niejednokrotnie 
zdawało się też, że dla upro­
szczenia rozrachunków sprze­
dawano jednemu rolnikowi 
duże ilości pasz — inni zaś nie 
otrzymywali ich wcale. Naj­
większym jednak mankamen­
tem było to, że członek spół­
dzielni dostarczający mleko ni 
gdy nie wiedział, na jaką 
pomoc naszowa może liczyć.

Należy podkreślić, że za­
gwarantowano dogodne dla 
rolników terminy odbioru 
pasz. Mogą oni zakupywać je 
w ciągu 3 miesięcy po rozli­
czeniu się z dostaw mleka. Po 
nadto spółdzielnie będą udzie­
lać kredytów na zakup pasz, 
przy czym dług może być spła 
cany mlekiem. (PAP)

Niemiec, sprawę poszanowani* 
suwerenności NRD, niewypo- 
sażania obu państw niemiec­
kich w broń nuklearną oraz 
sprawę zawarcia w tej lub 
innej formie paktu o nieagre­
sji między NATO a organi­
zacją Układu Warszawskiego. 
Sporny pozostaje przede 
wszystkim problem pobytu 
wojsk w Berlinie zachodnim.

Na zakończenie dyskusji Ra 
aa Najwyższa podjęła jedno­
myślną uchwałę aprobującą 
radziecką politykę zagranicz­
ną.

Następnie deputowani wyJ 
słuchali przemówienia prezy­
denta FŁRJ Józefa Broz-Tito.

J. Broz-Tito, oświadczył m. 
in.:

W zasadzie zgadzamy się z tym 
co towarzysz N. S. Chruszczów 
powiedział w swym referacie na 
temat stosunków między naszymi 
krajami. Nie chciałbym mówić o 
przeszłości, ponieważ istnieją je­
szcze pewne różnice poglądów, 
które będziemy wspólnie usuwać 
w drodze konstruktywnej współ­
pracy.

J. Broz-Tito zaznaczył następnie, 
że poglądy ZSRR i Jugosławii na 
sprawy wojny i pokoju, pokojo­
wego współistnienia, rozbrojenia 
i likwidacji kolonializmu Nie­
miec oraz na inne zagadnienia nur 
tujące dziś opinię światową — są 
identyczne lub zbliżone do siebie.

Prezydent Jugosławii podkreś­
lił, że pewne koła reakcyjne i im 
perialistyczne na świecie są za­
interesowane w rozpalaniu „zim­
nej wojny”. Dlatego też dla za­
pewnienia prawdziwego pokoju o- 
gromne znaczenie ma wspólne dzia 
łanie wszystkich postępowych sił, 
a w szczególności krajów socjaliz­
mu. W związku z tym prezydent 
Tito dał wyraz zadowoleniu, że 
kryzys w strefie Morza Karaib­
skiego został zlikwidowany „dzię­
ki pokojowej i konstruktywnej de 
cyzji rządu radzieckiego i działal­
ności organizacji Narodów Zjed­
noczonych”.

Prezydent wyraził także 
członkom rządu radzieckiego i 
osobiście N. Chruszczowowi 
wdzięczność za to, że „postą­
pili tak odważnie w najkry- 
t>czniejszym momencie, uw­
zględniając interesy całej ludz 
kości i dając dowód daleko- 
wzroczności prawdziwych mę­
żów stanu”.

*

Po zatwierdzeniu dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
i projektów uchwał dotyczą­
cych przeprowadzonej ostat­
nio reorganizacji organów rzą 
dowych, druga sesja Rady Naj 
wyższej ZSRR 6 kadencji za­
kończyła swe prace. (PAP)

Delegacja
Min. Rolnictwa NRD 

w Wielkopolsce
Wczoraj przybyła do Pozna­

nia 12-osobowa delegacja Mi­
nisterstwa Rolnictwa Niemie-
ckiej Republiki 
nej. Delegacji 
wiceminister dr 
mann.

Goście z NRD 
gazyny Centrali 
Ogrodniczego *i

Demokratycz- 
przewodniczy 
Joachim See-t

zwiedzili ma- 
Nasiennictwa 
Szkółkarstwa

Rokowania brukselskie
bez rezultatu

W Brukseli zakończyła 
kolejna runda rokowań

się 
na

temat przystąpienia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku. 
Rozmowy, które trwały dwa 
dni nie wniosły żadnego po­
stępu do negocjacji bruksel­
skich. Kolejna runda roko­
wań odbędzie się w dniach

—L 19— 21 grudnia br. (PAP)

w Poznaniu, Stadninę Koni w 
Posadowię i Muzeum w Kór­
niku. Dzisiaj zwiedzają oni za 
kłady przemysłowe okręgu ko­
nińskiego.

Delegacji NRD, która prze­
bywa w Polsce na zaprosze­
nie naszego Ministerstwa Roi 
irctwa, towarzyszy dyrektor 
Gabinetu Ministra — mgr 
Zygmunt Warycha, a w czasie 
jej pobytu w Wielkopolsce — 
w;ceprzewodniczący Prezy­
dium WRN w Poznaniu —ł I 
mgr Witold Stefanowsku
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Na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR, w dniu 12 bm. 
przewodniczący Rady Mi- I 
nistrów ZSRR, N. S. Chru- j 
szczow wygłosił referat pt: I 
„Obecna sytuacja międzyna l 
rodowa i polityka zagra­
niczna Związku Radzieckie 
go

a wstępie mówca 
stwierdził, iż rząd ra 
dziecki, niezłomnie 
kierując się leninow 

skimi zasadami polityki poko- 
j owego 
i czyni

współistnienia, czynił 
wszystko co jest nie-

I. Celem naszym jest pokój 
twórcza praca, komunizm

Chruszczow stwierdził, iż 
prowadzona przez ZSRR poli­
tyka pokoju ma swe źródło w 
socjalistycznym charakterze 
ogólnonarodowego państwa ra 
dzieckiego, w szlachetnych ce­
lach budowy społeczeństwa ko 
munistycznego.

ZSRR pewnie kroczy drogą 
ekonomicznego i kulturalnego 
postępu. Wraz z nim tą samą 
drogą kroczą także narody kra 
jów socjalistycznych. Central­
na uwaga bratnich partii kra­
jów socjalistycznych koncen­
truje się na pokojowych, twór 
czych cechach — na zakończe­
niu budowy socjalizmu i two­
rzeniu warunków do stopnio­
wego przejścia do komunizmu.

Procesy wewnętrznego roz­
woju ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych świadczą, że 
kraje socjalizmu poświęciły 
się wielkiej i twórczej pracy 
w imię pokoju, dobra i szczę­
ścia człowieka, w imię zwycię 
stwa socjalizmu i komunizmu.

Ludzie radzieccy — kontynu 
ował mówca — dobrze wiedzą 
czym jest walka zbrojna mię­
dzy państwami, zdają sobie 
sprawę, jak może wyglądać 
wojna nuklearna.

Toteż kiedy ludzi radzieckich 
pyta się: „Czy Rosjanie prag­
ną wojny?”, dajemy wyraźną 
odpowiedź — stanowczo nie! 
Taką samą odpowiedź dają 
także narody innych krajów 
socjalistycznych. Jednakże nie 
sami zamieszkujemy naszą pla 
netę, toteż nie możemy się nie 
liczyć z faktem, że agresywne 
siły imperialistyczne podsy­
cają zimną wojnę, wciąż 
wzmagają wyścig zbrojeń, że 
otoczyły Związek Radziecki 
pierścieniem baz militarnych 
i chełpią się swymi wojenny­
mi planami napaści na Zwią­
zek Radziecki, na kraje socja 
listyczne.

II. Przełamanie kryzysu w rejonie 
Morza Karaibskiego — to wielkie 

zwycięstwo polityki pokoju
W dalszym ciągu referatu 

N. Chruszczów obszernie omó 
wił rozwój rewolucji kubań­
skiej oraz wzajemnych stosun 
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Kubą.

Przyjażn 
radzieckc-kubańska 
jest nienaruszalna

Mówca przypomniał, że na­
ród kubański zespolony wokół 
swego wodza — Fidela Castro 
i jego współbojowniKów, oczy 
ścił do 1959 r. swój kraj od 
amerykańskich grabieżców i 
ich zauszników. Rewolucja na 
Kubie była rewolucją ludzi 
pracy, rewolucją dla ludzi pra 
cy Republika Kuby stała się 
państwem demokratycznym, 
budującynj podstawy socjaliz­
mu.

Zwycięstwo rewolucji na Ku 
bie wywalczyli sami Kubań- 
czycy, sam naród kubański.

Między ZSRR i Kubą, od 
pierwszych dni .jej nowego ży­
cia. ukształtowały się stosun­
ki szczerej przyjaźni, opartej 
na równouprawnieniu, posza­
nowaniu suwerenności oraz 
na zasadach współpracy go­
spodarczej.

Chruszczów zrelacjonował 
następnie antykubań^kie posu 
nięcia USA oświadcza‘ąc, iż w 
obliczu przygotowywanej no­
wej agresji USA rewolucyjna 
Kuba była zmuszona podjąć 
wszelkie kroki dla umocnienia 
swojej obronności. Związek 
Radziecki pomógł jej stworzyć 
silną armię. W związku z co­
raz rosnącym zagrożeniem ze

fi
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zbędne dla utrzymania poko­
ju.

Głównym rezultatem działał 
ności rządu radzieckiego oraz 
rządów innych krajów socja­
lizmu w dziedzinie polityki 
zagranicznej, rezultatem walki 
wszystkich miłujących pokój 
sił jest to, że zapobieżono przy 
gotowanej przez agresywne 
kola imperialistyczne USA na 
paści na Kubę oraz odwróco­
no bezpośrednią groźbę świa 
towej wojny nuklearnej.

Niemały wysiłek włożyli lu­
dzie radzieccy w to, by stwo­
rzyć najnowocześniejsze i naj­
potężniejsze środki obrony — 
bomby atomowe i wodorowe, 
broń rakietową łącznie z ra­
kietami międzykontynentalny- 
mi. Stworzyliśmy te środki, są 
one najlepsze w świecie i posia 
damy je w dostatecznej ilości, 
aby odpowiedzieć na cios na­
szych wrogów błyskawicznym, 
miażdżącym ciosem, który spo 
pieliłby również bazy wycelo­
wane przeciwko nam, nieza­
leżnie od tego, gdzie się znaj­
dują, spopieliłby kuźnie pro­
dukujące broń dla sił zbroj­
nych agresorów.

Stwierdzając, że świat żyje 
dziś „na prochowni, nałado­
wanej bronią nuklearną” pre­
mier ZSRR z naciskiem pod­
kreślił konieczność pokojowe­
go współistnienia, wyrzecze­
nia się wojny między pań­
stwami jako środka rozwiązy 
wania międzynarodowych pro 
blemów spornych, rozstrzyga­
nia ich w drodze pokojo­
wych rokowań.

Polityce. Związku Radziee 
kiego i innych krajów socjali 
stycznych na rzecz pokojowe­
go współistnienia przeciwsta­
wia się inna polityka — agre­
sywnych kół imperializmu.

Najbardziej agresywne i 
awanturnicze koła imperiali­
styczne potęgują wyścig zbro­
jeń, wzmagają napięcie i przy 
gotowują agresywne wojry 
przeciwko krajom socjalistycz 
nym oraz przeciwko młodym 
suwerennym państwom Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. 
Zarzewia agresji stworzone 
przez imperialistów kryją w 
sobie iskry, które mogą roz­
niecić płomień powszechnej 
wojny rakietowo-nuklearnej. 
Kulminacyjnym punktem ta­
kiego nacięcia był kryzys w re 
jonie Morza Karaibskiego.

strony USA, rząd Kuby w 
cie bieżącego roku zwrócił 

le-

do rządu radzieckiego z proś­
bą o udzielenie dodatkowej po 
mocy. Osiągnięto porozumie­
nie co do szeregu nowych po­
sunięć, m. in. w sprawie roz­
lokowania na Kubie 
dziesięciu radzieckich 
balistycznych średniego 
gu, przy czym broń ta 

kilku- 
rakiet 
zasię- 
miała

się znajdować w rękach woj­
skowych radzieckich.

Oczywiście, ani my. ani na­
si kubańscy przyjaciele nie 
braliśmy pod uwagę, by ta nie 
wielką liczba rakiet średnie­
go zasięgu, sprowadzona na 
Kubę, miała być użyta do na­
paści na Stany Zjednoczone, 
czy na jakiś inny kraj — po­
wiedział Chruszczów.

Naszym celem była tylko o- 
brona Kuby. Widzieliśmy moż 
liwość obrony narodu kubań­
skiego przez rozmieszczenie 
na wvspie rakiet, tak aby im­
perialiści amerykańscy, decy­
dując sie rzeczrwiście na in­
wazję. zdali sobie sprawę, iż 
wojna, którą grożą, stoi u ich 
własnych granic, żeby w sno- 
sób bardziej realny uświado­
mili sobie niebezpieczeństwo 
wciny termojądrowej.

Taki krok podjęliśmy, z na 
szej stronv, krok podyktowa­
ny poważnym zaostrzeniem 
się sytuacii. Brliśmy przeko- 
r-ąni, że doprowadzi to agre­
sorów do przytomności i że 
będą oni zmuszeni zmienić 
swoie plany, zrozumiawszy, 
że Kuba nie jest bezbronną, a 
imperializm amerykański nie 
jest wszechmocny. Wówczas 
oczywiście zniknie notrzeba 
trzymania rakiet na Kubie.

było
istocie rzeczy gdyby nie 
groźby in.wazji, gdybyśmy 

wcześniej mieli zapewnienie, 
że Stany Zjednoczone nie do­
konają inwazji na Kubę i po­
wstrzymają od tego również 
swoich sojuszników, to nie by 
łoby także potrzeby rozmiesz­
czania na Kubie naszych ra- 
kJet.

Polemizując z twierdzeniem, 
jakoby ZSRR dostarczył ra­
kiet na Kubę w celu dokona­
nia napaści na Stany Zjedno­
czone, premier ZSRR wskazał, 
iz Związek Radziecki ma moż 
ność zadania ciosu z własnego 
terytorium, dysponując nie­
zbędną liczbą międzykontynen 
talnych rakiet o potrzebnym 
zasięgu i niocy.

Tak więc, wszelkie twier­
dzenia, jakoby Kuba prze­
obrażona została w bazę w ce­
lu zaatakowania Stanów Zjed­
noczonych. są niecną insynua­
cją. Celem tych insynuacji 
jest zamaskowanie planów 
gresji przeciwko Kubie.

a-

JaN rozwijały się 
wydarzenia wekół Kuby 
Chruszczów podkreślił na­

stępnie, iż rozwój wydarzeń w 
strefie Morza Karaibskiego po 
twierdził, że istniało niebez­
pieczeństwo takiej agresji. 
Około 20 października w po­
bliżu Kuby, na południu USA, 
rozpoczęła się forsowna kon­
centracja wielkich formacji 
marynarki wojennej, sił lotni­
czych. oddziałów desantowych 
i piechoty morskiej. Rząd USA 
kierował posiłki do swojej ba­
zy wojskowej w Guantanamo. 
22 października rząd Kennedy’ 
ego ogłosił wprowadzenie kwa 
rantanny wokół Kuby. W rze­
czywistości chodziło o bloka­
dę. o uprawianie piractwa na 
otwartym morzu.

DowództwTo amerykańskie 
postawiło w stan pełnej goto? 
wości bojowej wszystkie swo­
je siły zbrojne łącznie z woj­
skami znajdującymi się w Eu­
ropie, jak również VI flotę 
operującą w rejonie Taiwanu.

Do samej tylko napaści na 
Kubę wyznaczono kilka dywi­
zji piechoty, wojsk desantu 
powietrznego i wojsk pancer­
nych, o łącznej liczebności ok. 
100 tys. ludzi. Ponadto ku brze 
gom Kuby wysłano 185 okrę­
tów7, na których pokładzie znaj 
dowało się 85 tys. marynarzy. 
Osłonę lądowania na Kubie 
miało zapewnić kilka tysięcy 
samolotów w-ojskowych. W po­
wietrzu znajdowało się na 
zmianę bez przerwy około 20 
proc, wszystkich samolotów 
amerykańskiego lotnictwa stra 
tegicznego, wyposażonych w 
bomby atomowe i wodorowe. 
Zmobilizowano też rezerwi­
stów.

W pełnej gotowości bojowej 
postawione zostały także woj­
ska europejskich sojuszników 
USA z NATO. Wskutek tych 
agresywnych posunięć rządu 
USA zawisła nad światem 
groźba wojny termojądrowej.

Wobec tych wzmożonych 
przygotowań wrojennych — 
wskazał premier ZSRR — mu- 
sieliśmy ze swej strony pod­
jąć odpowiednie kroki.

W tej sytuacji, gdyby jedna 
ze stron nie wykazała powścią 
gliwości, gdyby nie uczyniła 
wszystkiego co potrzebne do 
zapobieżenia rozwinięciu się 
wojny, nastąpiłby wybuch o 
nieodwracalnych skutkach.

W dalszym ciągu szef rządu 
radzieckiego przedstawił wie­
lostronne wysiłki ZSRR zmie­
rzające do zapobieżenia wybu­
chowi wojny. Pokojowa ini­
cjatywa rządu radzieckiego w 
celu uregulowania kryzysu ku 
bańskiego spotkała się z peł­
nym poparciem ze strony 
państw socjalistycznych i na­
rodów większości innych kra­
jów7 należących do ONZ.

Jednakże militarystyczne si­
ły USA wpływały na bieg wy­
darzeń w taki sposób, aby do­
konać napaści na Kubę. Ran­
kiem 27 października od towa­
rzyszy kubańskich i z innych 
źródeł rząd ZSRR otrzymał in 
formację stwierdzającą wy- 
ra^bie. iż inwazja nastąpj w 
ćiągu najbliższych 2—3 dni.

Był to alarm uzasadniony. 
Trzeba było bezzwłocznie pod­

jąć kroki, aby zapobiec napa­
ści na Kubę i utrzymać pokój. 
Do prezydenta USA wystoso­
wano orędzie, które sugerowa­
ło rozwiązanie możliwe do 
przyjęcia dla obu stron.

W odpowiedzi prezydent 
USA oświadczył, że jeśli rząd 
radziecki zgodzi się usunąć z 
Kuby broń „ofensywną” to 
rząd amerykański odwoła kwa 
rantannę, tj. blokadę i złoży 
zapewnienie o wyrzeczeniu się 
inwazji na Kubę zarówno 
przez USA, jak i przez inne 
kraje półkuli zachodniej. Pre­
zydent oświadczył wyraźnie — 
i wie o tym cały świat — że 
Stany Zjednoczone nie będą 
dokonywały napaści na Kubę 
i będą także powstrzymywały 
swoich sojuszników od podob­
nej akcji.

A przecież broń na Kubę 
wysyłaliśmy właśnie po to, by 
zapobiec napaści na ten kraj 
— powiedział Chruszczów. 
Dlatego rząd radziecki po­
twierdził swą zgodę na wyco­
fanie z Kuby pocisków bali­
stycznych.

W taki sposób, mówiąc krót­
ko, osiągnięto wzajemnie moż­
liwe do przyjęcia rozwiązanie 
będące triumfem rozsądku i 
sukcesu sprawy pokoju. Spra­
wa kubańska przeszła w fazę 
pokojowych rokowań i, co się 
tyczy Stanów Zjednoczonych, 
przeszła jakby to powiedzieć 
z rąk generałów w ręce dy­
plomatów.

Mówca oświadczy? następ­
nie, iż ZSRR wycofał z Kuby 
wszystkie rakiety, wyjechał 
także personel radziecki, któ­
ry obsługiwał wyrzutnie rakie 
towe. Aby przyspieszyć ure­
gulowanie kryzysu w strefie 
Morza Karaibskiego rząd 
ZSRR zgodził się wycofać z 
Kuby w ciągu miesiąca rów­
nież samoloty „Ił-28”. Do 7 
grudnia samoloty te zostały 
już wywiezione z Kuby.

Obecnie — podkreślił Chru- 
stworzone zostałyszczow

pomyślne warunki dla likwi­
dacji niebezpiecznego kryzysu 
powstałego w strefie Morza 
Karaibskiego. Teraz konieczne 
jest zakończenie rokowań, u- 
trwalenie na piśmie porozu­
mienia osiągniętego w wyniku 
wymiany listów między rzą­
dem Związku Radzieckiego a 
rządem USA i przypieczęto­
wanie tego porozumienia au­
torytetem Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Rząd radziecki jest przeko­
nany, że nie jest w interesie 
pokoju zwlekanie z zakończe­
niem uregulowania kryzysu 
w strefie Morza Karaibskiego 
i mamy 'nadzieję, że rozumie 
to również rząd Stanów Zjed­
noczonych. ,

Niektóre nauki i wnioski
Szef rządu radzieckiego 

przedstawił następnie wnioski 
wypływające z rozpoczynają­
cej się normalizacji sytuacji 
wokół Kuby.

Po pierwsze — zdołano za­
pobiec inwazji, która groziła 
Republice Kubańskiej. Zdo­
łano przezwyciężyć kryzys, 
który groził powszechną woj­
ną termojądrową,

Po wtóre ~ Stany Zjedno­
czone Ameryki zobowiązały 
się publicznie przed całym 
światem, że nie będą dokony­
wały napaści na Republikę Ku 
bańską i powstrzymają od 
go swoich sojuszników.

Po trzecie — najbardziej 
ciekli imperialiści, którzv 

te-

za-
li-

czyli na rozpoczęcie świato­
wej wojny termojądrowej z 
powodu Kuby, nie zdołali tego 
uczynić. Z wiązek Radziecki, 
siły nokoju i socjalizmu do­
wiodły, że mogą narzucić po­
kój zwolennikom wojny.

W wyniku wzajemnych u- 
stępstw i kompromisu osiąg­
nięto porozumienie umożli­
wiające usunięcie niebezpiecz­
nego napięcia.

Cieszymy się z takiego wy­
niku wydarzeń — oświadczył 
Chruszczów — ządowolone są 
niewątpliwie wkż,e wszystkie 
inne narodv stojkce na po­
zycji pokojoweg^ współist­
nienia. j

A teraz przez chwile, wy­
obraźmy sobie co mogłoby 
sie stać gdybyśmv uoodob- 
nili się do twardogłowych po- 

Etyków i nie chcieii pójść na 
wzajemne ustępstwa. Stałoby 
się wtedy tak jak w bajce 
o dwóch kozłach, które spot­
kały się na mostku nad prze­
paścią i waląc się łbami nie 
chciały ustąpić sobie z drogi.

Jak wiadomo, oba kozły 
spadły w przepaść. Czy mą­
drze byłoby aby ludzie tak 
samo postępowali?

Podkreślając ogromny
wkład, jaki do sprawy utrzy­
mania pokoju w strefie Mo­
rza Karaibskiego wniosła Re­
publika Kubańska, Chrusz­
czów w imieniu całego narodu 
radzieckiego złożył gratulacje 
narodowi kubańskiemu i jego 
przywódcom z F. Castro na 
czele. „Rewolucyjna Kuba zda 
ła ważny i trudny egzamin, 
x honorem wytrwała w wal­
ce o swą wolność i niezawi­
słość! Kuba wyszła * tej no­
wej próby wzmocniona”.

Zdaniem rządu kubańskie­
go wszelkie uregulowanie kry­
zysu na Morzu Karaibskim 
powinno mieć charakter dłu­
gotrwały i uwzględniać udzie­
lenie Republice Kubańskiej 
gwarancji zabezpieczających 
ją przed agresją.

Celowi temu służy znanych 
pięć punktów, które zostały 
przedstawione w przemówie­
niu premiera Kuby Fidela Ca­
stro w dniu 28 października 
i które popieramy w całej 
rozciągłości — oświadczył pre­
mier ZSRR. Dodał on. iż 
wcześniej czy później USA 
będą musiały 
uregulowanie 
ków z Kubą.

Szef rządu 

sie> na 
stosun-

zgodzić 
swoich

wyra ziłZSRR
następnie nadzieję, że zobo­
wiązania podjęte przez Stany 
Zjednoczone w stosunku do 
Kuby, będą ściśle przestrze­
gane i oświadczył, iż Związek 
Radziecki ze swej strony bę­
dzie ściśle trzymał się poro­
zumienia, które zostało o- 
siągniętę w wyniku wymia­
ny listów z prezydentem USA. 
Zaznaczył równocześnie, że 
zobowiązania te ważne są tak 
długo, jak długo również 
strona przeciwna realizuje to 
porozumienie.

Dla wszystkich powinno być 
powiedział Chrusz-jasne

czow — że nasz kraj nigdy nie 
pozostawi w trudnej sytuacji 
rewolucyjnej Kuby samej so­
bie. Związek Radziecki dotrzy­
ma swego zobowiązania, iż 
będzie pomagał rewolucyjnej 
Kubie. Rewolucyjna Kuba nie 
będzie bezbronna.

Mówca potępił 
nieodpowiedzialne 
zwolenników tzw.

następnie 
deklaracje 
twardego

kursu wobec ZSRR i innych 
krajów socjalistycznvch o- 
świadczając, że w roli głów­
nego dyrygenta chóru herol­
dów „twardej polityki” wy­
stępują Adenauer i jemu po­
dobni.

.kdenauer marzy o odwecie 
— powiedział premier — to­
też wszelkie wydarzenia mię- 
dzynarodowe 
następującego 
nia: jakby tu 
konieczności 
nia się ZSRR

traktuje on z 
punktu widze- 
pod pretekstem 
przeciwstawie-

i krajom obozu
socjalistycznego uzyskać iak 
najwięcej broni dla Bundes­
wehry, jak donrowadzić do 
starcia między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi.

Pragnąłbym jednak oświad­
czyć panu kanclerzowi ,-zim­
nej wojny”, że na Drożno da­
wał wyraz swej radości z po- 
wodu „nieustępliwości” Za-
chodu, która rzekomo zmusi­
ła nas do wycofania rakiet z 
Kuby. Śmiem zapewnić. Da­
na, panie kanclerzu, że podej­
mując decyzje o dostarczeniu 
na Kubę 40 swych rakiet, za- 
chowaliśjny w stanie niena­
ruszalnym pański że się tak
wyrażę,
dek.

.przydział” na wypa­
gdybv pan zainicjował

agresję w Europie. Teraz zaś. 
kiedy ku pańskiemu „zadowo­
leniu” nasze rakiety wróciły 
z Kuby, dodaliśmy je do tych 
środków obronnych, które o- 
s>an;ają nasze zachodnie gra­
nice.

Czy możliwa jest nowa in­
wazja na Kubę? — zapytuje 
dalej mówca — rzecz jasna, że
nie można gwarantować za
czyny szalonych militorystńw. 
ale można z całą pewnością 
powiedzieć, że wszystkich tych 
szaleńców, którzy ośmielają

się rozpętać wojnę cze^ . 3 byt 
sam niechlubny k-rwu— „ndsam niechlubny koniec 
Hitlerów, Mussolinich i jnn ' 
barbarzyńców, którzy wtra^ 
świat w otchłań wojny.

Mimo wszystko nasuwa • 
uzasadnione pytanie: z 
cą rozsądnego komproj0' 
zdołaliśmy zapobiec Wybuch 
wi wojny w konflikcie kuba^ 
skim — zaś świat znajdom 
się dosłownie na krawed- 
wojny — czy jednak, jeśliś 
perialiści znowu zacisną p.a' 
będzie można ją choćby 
luźnie? Za to ręczyć nie moż' 

;Gd;
Jak
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I

na.
W rzeczy samej, wyobrażą 

sobie na chwilę, że pętla i' 
ciśnie się w Europie, powiedz' 
my wokół sprawy zawarci 
traktatu pokojowego z Niem 
cami. I wyobraźmy sobie i 
militaryści amerykańscy óraz 
podjudzający ich krytycy v 
rodzaju Adenauera będą ą. 
trzymywać, iż „twardość” 0' 
płaca się zachodowi i że niby 
dlatego trzeba zająć jeszcze 
bardziej sztywne stanowisko

Takim panom można powie­
dzieć: czy sądzicie, iż pod wa- 

' szym naciskiem zobowiążemT 
się wycofać pociski rakietowe 
ze Związku Radzieckiego lub 
przestraszymy się groźby bom 
bardowania? Powiem ’ wam 
otwarcie, panowie, że jeśli bę­
dziecie opierać waszą politykę 
na takich rachubach, to srogo 
się przeliczycie.

Jeśli się wejdzie na taką 
drogę, drogę rozwiązywania 
spornych problemów z pozycji 
siły, to może to doprowadzić 
do rzeczywiście katastrofalnej 
wojny światowej. Oto co po- 
winni uwzględniać politycy 
zachodu”.
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Przeciwko degwatymil 
o twórcze stosowanie sanki 

marksizmu-lesinizfflg
Chruszczów stwierdził z ko­

lei: „W okresie pokojowego re­
gulowania konfliktu w strefie 
Morza Karaibskiego krzykliwe 
i niezadowolone glosy rozlega­
ły się także z innej strony, od 
strony ludzi nazywających się 
nawet marksistami - leninow- 
eami, chociaż ich czyny nie 
mają nic wspólnego z mark- 
sizniem-leninizmem. Mam n* 
myśli w szczególności przy­
wódców albańskich. Ich kryty­
ka Związku Radzieckiego w 
gruncie rzeczy była zbieżna i 
krytyką pochodzącą od naj­
bardziej reakcyjnych i wojow­
niczych kól Zachodu—

Czego chcą ci ludzie, mie- 
niący się marksistami-leninow 
c„mi? — kontynuował mówca. 
Dlaczego domagają się w gM 
cie rzeczy tego samego co Ade­
nauer, tj. dlaczego pchają nas 
ku konfliktowi, przecież jeśli 
ocenić sprawę obiektywnie, to 
okaże się, że chcieii doprowa­
dzić do starcia między Związ­
kiem Radzieckim i Stanami 
Zjednoczonymi, do wywołania 
światowej wojny termojądro; 
wej.

Ciekawe tylko, jak oni sanu 
zachowywaliby się podczas U- 
kiej wojny? Nie sądzę, aby 
chcieii w niej brać udział 
Prawdopodobnie woleliby Ił 
przeczekać. Ale wobec W 
powstaje pytanie, czego chcą, 
czy tego, aby lała się krewna 
rodów Związku Radzieckiej 
Kuby i innych państw socja
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listyeznych?

wyraźnie

u iv vz.ii v vii;
Przywódcy albańscy, jak® ■ 

na sądzić z ich oświadczeń, są i 
niezadowoleni z * J 

kwidacji kryzysu wokół KuW- 
Nazywają oni osiągnięte j 
wiązanie odwrotem, a n’eKd0 
rzy posuwają się nawet ; 
twierdzenia, jakoby Związ . 
Radziecki skapitulował Prz

if

imperializmem. ’ J
Można zapytać, na czy® P° 

lega nasz odwrót? _ ,
Socjalistyczna Kuba i^111 

je i jest nadal gwiazdą Pr/’._ 
wodnią idei marksizm^ 
nizmu na zachodniej pó^1'' 
Siła jej rewolucyjnego 
kładu będzie wzrastać. . 
USA podjął w imieniu 
kraju zobowiązanie 
nywania agresji na KubJ' . 
groźbie wojny termonuKł 
nej zapobieżono.

W dalszym ciągu ref?^ 
Chruszczów oświadczył: S

■
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i iest oczywiście twierdzenie, 
’f istota imperializmu nic 
hienia się, aie imperializm 
> jest Już tak“n. jakim 
fi dawniej, gdy panował nie- 

] dzielnie nad światem. Jeśli 
dziś „papierowym” ty-

Łysein, to ci. którzy tak twier 
* j wiedzą, że ten „papiero- 
’ tygrys ma atomowe zęby, 
tóe on użyć ich i nie wolno 

traktować lekkomyślnie.
I?stosunkach z krajami impe- 
' balistycznymi możliwe jest 

kiście na wzajemne kompro-
7 drugiej jednak strony 

Lba mieć wszelkie środki 
la rozgromienia agresorów, 

Ja wypadek gdyby rozpętali 
‘ wojnę-

Chriiszczow wskazał, iż w 
Lesie kryzysu kubańskiego 
jiektórzy ludzie ograniczyli 

L do rzucania obelg. Od krzy 
| j-liwych deklaracji siły impe­

rialistyczne bynajmniej nie u- 
Igly osłabieniu, a i Kubie to 
tie ulżyło. Związek Radziecki 

Listępcwał inaczej. Wysłał na 
jtubę swą broń, posłał tam 
s;VCh ludzi, którzy byli go- 

Lyi oddać życie w walce w 
Uronię Kuby. Rząd Stanów 
Wnoczonych zrozumiał, że 

Lżyby amerykańskie siły zbrój 
„ wznieciły7 na Kubie pożar 
Uy, i w tym pożarze spło- 
Kliby i Kubańczycy i ludzie 
radzieccy znajdujący się na 

hubie, to żadna siła nie zdo- 
hlaby powstrzymać Związku 
Radzieckiego od druzgocącego 

hontruderzenia. Dlatego też w 
jerydującej chwili kryzysu 

jrąd USA przejawił rozsądek.

ze w ogóle nigdy nie rozumie­
li takiej możności, uważając, 
że tylko przez wojnę przez za 
gładę milionów ludzi można 
dojść do komunizmu. Ale prze 
cięż takie szaleństwo nie mo­
że przyciągnąć „narodów in­
nych krajów do partii komu­
nistycznych. Co więcej, może 
ono' odepchnąć miliony ludzi 
od ruchu komunistycznego.

Moraho-polityczne 
zwycięstwo radzieckiej 
polityki zagranicznej

Mówca zaznaczył dalej, iż nie 
leżało w interesie socjalizmu 
dopuszczenie, by kryzys ku­
bański przerodził się w świa­
tową wojnę termojądrową.

Do rozpętania wojny dążą 
usilnie z jednej strony agre­
sywne siły imperializmu, tak 
zwani „wściekli”, którzy stra­
cili nadzieję, że kapitalizm wy 
trzyma pokojowe współzawod 
nictwo z socjalizmem. Z dru­
giej zaś strony usiłują po­
pchnąć bieg wydarzeń w tym 
samym kierunku ludzie, któ­
rzy nazywają siebie marksi- 
stami-leninowcami, ale w rze 
czywistości są dogmatykami, 
nie wierzącymi w możliwość 
zwycięstwa socjalizmu i kemu 
nizmu w warunkach pokorn- 
wego współzawodnictwa z ka- 
nitalizmem. Zdawałoby sie. że 
kierunki myślenia tych ludzi 
są diametralnie różne, ale fak- 
tvcznie są zbieżne. .

Natomiast ludziom radziec-

kim i narodom krajów budu­
jących socjalizm wojna nie 
jest potrzebna. Naród radziec­
ki pragnie pokoju.

Odrzucamy nie tylko świa­
tową wojnę nuklearną — 
oświadczył Chruszczów — lecz 
w ogóle wszelkie wojny mię­
dzy państwami, z wyjątkiem 
sprawiedliwej wojny wyzwo­
leńczej i wojny obronnej, jaką 
musi toczyć naród, który uległ 
agresji.

Rzecz jasna, że jeżeli wojna
zostanie nam narzucona, bez 
względu na to przez kogo po­
trafimy obronić siebie i na-
szych sojuszników, wykorzy­
stamy wszystkie stoiace do na 
szej dyspozycji środki. Jednak 
że uczynimy wszystko co mo­
żliwe, aby uniknąć starcia 
zbrojnego, aby w ogóle wyeli­
minować womv z życia społe­
czeństwa. Układ sił na świecie 
iest obecnie taki, że siły no- 
koju i socjalizmu mora okieł­
znać agresywne siłv imperia­
lizmu, zmusić je do liczenia 
sie z wolą narodów.

Chruszczów stwierdził dalej, 
iż w dniach kryzysu kubań­
skiego przejawiła się szczegół 
nie silnie niewzruszona soli­
darność i skuteczna współpra­
ca sił pokoju i socjalizmu.

Polityka pokoju odniosła 
wielkie moralne i polityczne 
zwycięstwo — oświadczył pre 
mier — równocześnie jednak 
sytuacja wymaga od nas nie­
ustannej czujności i dalszej 
nics+mdzonej walki o trwały 
pokój. •
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1 Dziś — ' ciągnął mówca — 
* iówimy naszym krytykom: 
1 kasze obelgi, to pochwała dla 
i saszego rządu, naszej partii, 
- taszego narodu, to pochwała 
i js wszystkich partii marksi- 
"lifowsko-leninowskich. które 
! Ką na pozycjach deklaracji 
H^tii komunistycznych i ro- 
J letniczych z 1957 reku i o- 
■1 Imdczenia PI partii z 1960 

, I M które bronią idei poko- 
Ihwego wspóbstnienia naństw 
■ jróżnych ustrojach społecz-

B-pólitycznych.
1 j Należy być bardzo ostroż- 

« m i nie rzucać nieodpowse- 
il Walnych oskarżeń tego ro- 
Jizaju, że jedni realizują poli- 
| jtę ortodoksyjną, a inni pro 
| radzą błędną politykę, że jed 
U, nacierają na imperializm i 

ii nieustępliwi wobec niego.
I ilnni przejawiają rzekomo li- 
1 ieralizm. Zagadnienia te mo­
ps należycie zrozumieć, mo- 
1 na słusznie ocenić te lub in- 
I Pakcie jedynie w tym wy- 
| adku, jeżeli uwzględni się 
I as, miejsce i okoliczności, 

? których wypadłe działać.
( Przypominając, iż na wy- 
| rzeżu Chin znajduje się por- 
| Wska kolonia Makau i bry 
| liska kolonia Hong-Kong 
I wca stwierdził, iż byłoby

III. Wytrwale szukać dróg 
do pokojowego uregulowania 

spornych problemów
W dalszym ciągu swego wy­

stąpienia szef rządu radziec­
kiego podkreślił konieczność 
przejawiania dobrej woli i roz 
sądku w poszukiwaniu wza­
jemnie możliwych do przyję­
cia rozwiązań, od których za­
leży złagodzenie napięcia mię 
dzynarodowego i utrwalenie' 
pokoju.

zobowiązania i funkcje między 
narodowe.

Miejmy nadzieję, iż nasi 
partnerzy prowadzący z nami 
rokowania będą rozsądni i z 
uwagą odniosą się do tej pro-
pozycji ZSRR powiedział-

in 
e- 
as

to
a-

Beczą niesłuszną pchać Chiny 
* jakichś akcji, które zda- 
■fan Chin, są nie na czasie, 
jśli rząd Chińskiej Republiki 

Udowej toleruje Makau i

ni

fl­

ni 
a- 
bj 
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ił 
go

hg-Kong, to ma po temu wi 
licznie istotne przyczyny. Dla 

W byłoby nonsensem zarzu- 
■pie rządowi chińskiemu ja- 
pty było tu ustępstwo wo- 
1 kolonizatorów brytyjskich 
1 tortugalskich, jakoby była to 
1 ttowość, czy odstępstwo 

ł marksizmu-leninizmu. Po­
rwanie takie oznacza, iż 
!a.d Chińskiej Republiki Lu- 

I liczy się z rzeczywistą 
reją i uwzględnia realne 
tozliwości.
^dalszym ciągu’0, i. cih stwierdził: Chrusz-

-----w każdym
L należy uwzględniać 

sytuację i konkret 
są j kjściariIK dogmatyczne po- 
li- bez tr7eźw«go uwzglę 
'y' MLrealne.j 'i®st 
t U e’ Ponieważ jest źro- 4 , ____ i___ t.

OŻ

’■ ?tlńwna^bar^z’e^ poważnych 
io Wnn? Ma^ks5ści-leninowcy 

> że nie ma
. artcyjnej prawdy, prawda 

awsze konkretna.ed

^którzy dogmatycy stoczy 
W na pozycje treckistow- 

Pchają Związek Radzie ^'inne kraje socjalistyczne 
wogę rozpętywania wojny 

r^owej. Chcieliby oni na- 
|,1C1C taką samą prowokacyj 

id jaką w swoim
■ s?e powadził Trocki. Naj- 

pczniej albańscy przywód- 
j Ik1 którzy ich popychają. 

■- w możność zwy
socjalizmu bez wojny 
państwami, a być mo-
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Dwa pierwszoplanowe 
zadania

Rząd radziecki dąży aktyw 
nie do uwalniania stosunków 
międzynarodowych od spor­
nych i nierozwiązanych pro­
blemów7. Wśród nich istnieją 
problemy o pierwszorzędnym 
znaczeniu, z których rozwiąza 
niem nie wolno zwlekać.

Do zadań takich należy pro­
blem powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia.

Jeszcze raz oświadczamy u co 
czyście — powiedział Chrusz­
czów — że celem całej naszej 
polityki zagranicznej będzie o- 
siągnięcie układu o powszech­
nym i całkowitym rozbrojeniu. 
Wzywamy mocarstwa zachod­
nie aby usunęły ostatnie prze­
szkody z drogi do porozumie­
nia o przerwanie na zawsze 
wszystkich prób jądrowych. 
Wzywamy je, aby podpisały 
układ o powszechnym i całko­
witym rozbrojeńin pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową.

Przechodząc do zagadnienia 
Niemiec, szef rządu ZSRR pod 
kreślił, iż w dniach kryzysu 
kubańskiego ludzie jaśniej zo­
baczyli, iż nie można uchylać 
się od rozwiązania problemu 
niemieckiego, gdyż inaczej ła­
two można przejść od jednego 
kryzysu międzynarodowego do 
drugiego, jeszcze groźniejsze­
go.

Tutaj również podobnie jak 
w sprawie powszechnego i cał 
kowitego rozbrojenia, Związek 
Radziecki stara się uwzględ­
niać punkt widzenia swych 
partnerów z którymi prowadzi 
rokowania.

Sporna pozostałe przede 
wszystkim sprawa pobytu 
wojsk w Berlinie zachodnim, 
dokładniej zaś kwestia, w ja­
kim charakterze i pod czyją 
flagą będą występować te woj 
ska oraz na jak długo tam po­
zostaną. Rząd radziecki pro­
ponuje. aby wojska, znajdują­
ce się w Berlinie zachodnim, 
nie reprezentowały państw 
NATO, aby flagę NATO zastą 
niono w Berlinie zachodnim 
flagą Organizacji Narodow 
Zjednoczonych i aby ONZ 
wzięła tam na siebie określone

premier. Jeśli ktoś na zacho­
dzie ma nadzieję, iż Związek 
Radziecki odstąpi od swej zde 
cydow’anej woli zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
i unormowania na tej podsta­
wie sytuacji w Berlinie zachód 
nim. to się myli. Jesteśmy za 
rokowaniami z państwami za­
chodnimi, jednakże cierpli­
wość ma swój kres. Nawet je­
śli państwa zachodnie nie zgo­
dzą- się na podpisanie takiego 
układu, układ zostanie podpi­
sany.

do likwite.fi 
napięcia i kanfOktów 

we wszystkich częśdsch 
świata

Przedstawiając stanowisko 
ZSRR w sprawie chińsko-in- 
dyjskiego konfliktu granicz­
nego, Chruszczów przypom­
niał, iż rozpoczął się on nie ty­
dzień i nie miesiąc temu, lecz 
jeszcze w 1959 roku. Konflikt 
ten zaostrzył się ostatnio i 
przekształcił w starcia zbroj­
ne, w toku których zginęły po 
obu stronach tysiące ludzi. 
Ubolewamy, iż strony nie wy­
korzystały w odpowiednim cza 
sie wszelkich możliwości, aby 
zlikwidować w zarodku po­
wstały konflikt graniczny — 
oświadczył Chruszczów.

W sprawie sporów granicz­
nych stoimy na stanowisku, 
jakie zajmował Lenin. 45-let- 
nie doświadczenie Związku Ra 
dzieckiego mówi że nie ma ta­
kich sporów7 granicznych, któ­
rych przv wzajemnym prag­
nieniu stron nie można byłoby 
rozwiązać bez użycia broni.

Dlatego też uważamy, że 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej postąpił rozumnie, o- 
świadczając, że w trybie jedno 
stronnym zaprzestaje ognia i
rozpoczyna z dniem 1 
wycofywanie wojsk, 
się z tego cieszymy i

grudnia 
Bardzo 

z zado-
woleniem witamy postępowa­
nie towarzyszy chińskich.

IV. Żyć w pokoju i przyjaźni 
z naszymi sąsiadami

W kolejnej części przemó­
wienia Chruszczów ocenił sto­
sunki ZSRR z sąsiadami ■— Fin 
landią, Afganistanem, Iranem, 
Turcją, Japonią i Norwegią, 
a następnie scharakteryzował 
wzajemne stosunki między 
ZSRR i Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii. Po przy 
pomnieniu wspólnej walki obu 
narodów przeciwko hitleryz­
mowi Chruszczów oświadczył:

Niestety, przyjazne stosunki 
między Zw. Radzieckim a Ju­
gosławią popsuły się wkrótce 
po zakończeniu drugiej wojny 
światowej. Jak wiadomo, to­
warzysze jugosłowiańscy uwa­
żają, że całą winę za to po­
nosi Stalin. Stalin, swego cza­
su, oskarżał o wszystko Jugo­
słowian. Mamy własne, okreś­
lone zdanie na ten temat. Mó­
wiliśmy już i znów powtarza­
my, że główną część winy za 
pogorszenie się stosunków ra- 
dziecko-jugosłowiańskich po­
nosi bezwzględnie Stalin, któ­
ry dopuścił się brutalnej i ni­
czym nieusprawiedliwionej sa 
mowoli w stosunku do Jugo­
sławii.

Nie bylibyśmy jednak zupeł­
nie szczerzy, gdybyśmy nie po 
wiedzieli, że również towarzy­
sze jugosłowiańscy ponoszą 
część odpowiedzialności za to, 
jak kształtowały się w tym 
okresie stosunki między na­
szymi krajami i naszymi par­
tiami.

Tak miały się sprawy w 
przeszłości. Jednakże my, ko­
muniści, powinniśmy spoglą­
dać naprzód, widzieć przy­
szłość naszych narodów.

Premier oświadczył dalej, iż 
obecnie stosunki ZSRR z Ju­
gosławią są dobre; Przywódcy 
obu krajów dokładają starań, 
aby przezwyciężać istniejące 
rozbieżności. Niedawne roz­
mowy z prezydentem Tito po­
twierdziły raz jeszcze, iż co do 
wielu problemów międzynaro­
dowych. w sprawach z dzie­
dziny stosunków międzypań­
stwowych i ekonomicznych ist 
nieią wspólne koncepcje, 
wspólne poglądy.

Co się tyczy naszego stano-

wiska w sprawie rozwoju sto­
sunków ze Związkiem Komu­
nistów Jugosławii — oświad­
czył Chruszczów — to wypły­
wa ono z kierunku polityki 
wytyczonego przez XX i XXII 
Zjazdy KPZR. Kierunek ten 
zmierza do umocnienia jedno­
ści między KPZR a wszystki­
mi bratnimi partiami, do ze­
spolenia wszystkich sił fron­
tu antyimperialistyeźnego.

Stwierdzając istnienie po­
ważnych rozbieżności co do 
szeregu zagadnień ideologicz­
nych mówca wyraził przeko­
nanie. że „przywrócenie i u- 
mocnienie jedności między 
Związkiem Komunistów Jugo 
shawii a wszystkimi bratnimi 
partiami w sprawach ideolo­
gicznych na gruncie zasad mar 
ksizmu-leninizmu odpowiada­
łoby interesom obu‘ naszych 
partii, całego międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego”.

W dalszym ciągu mówca u- 
znał za rzecz naturalną, że ka 
żda partia komunistyczna w 
krajach, które weszły na dro­
gę socjalizmu stara się twór­
czo dostosowywać zajady mar 
ksizmu-leninizmu do kon­
kretnych warunków panują­
cych w swym kraju.

Nie jest wykluczona odmień 
na interpretacja konkretnych 
zagadnień budownictwa socja 
listyeźnego ani odmienne po­
dejście do tych lub ihnych pro 
blemów. Tak też sprawa przed 
stawia się w praktyce. I wi- 
dccznie tak będą sic sprawy 
przedstawiały, również w przy 
szłości, gdy inne narody wkro 
cza na drogę socjalizmu.

Dlatego też niesłuszne by 
tyło ustalenie jakiegoś sza­
blonu i trzymanie się go we 
wzajemnych stosunkach z in- 
nymi krajami socjalistyczny­
mi — kontynuuje Chruszczów. 
Błędem bv>oby potępianie ja­
ko renegatów tych wszvstkich, 
którzy dn takiego szablonu nie 
pasuia. Po cóż więc w takim 
w^nadku domagać sie całko­
witego usunięcia partii komu­
nistycznej z szeregów naszego 
ruchu? Czyż można ignorować 
fakt, że naród takiego kraju 
buduje socjalizm? Albo, być 
może, powinniśmy zamykać o-

czy na sam fakt istnienia ta­
kiego narodu, powinniśmy 
walczyć przeciwko niemu? Te-» 
go rodzaju postępowanie ozna­
czałoby zapożyczanie bestial­
skich praw świata kapitali­
stycznego i przenoszenie ich 
na wzajemne stosunki między 
partiami komunistycznymi o- 
raz krajami socjalistycznymi.

Właśnie takich zasad be­
stialskiej moralności proponu­
ją nam trzymać się we wza­
jemnych stosunkach z Jugo­
sławią albańscy sekciarze i roz 
łamowcy. Są oni gotowi do­
słownie zagryźć komunistów 
jugosłowiańskich za ich błędy, 
chociaż sami teraz o wiele bar 
dziej odstępują od zasad mar­
ksizmu — leninizmu niż ci. 
których oskarżają.

Chruszczów stwierdził w 
związku z tym. iż kroki pod­
jęte ostatnio przez komuni­
stów jugosłowiańskich, przez 
ich przywódców — zarówno 
w polityce wewnętrznej, jak
też zagranicznej usunęły
wiele z tego, co uważaliśmy 
za błędne i szkodliwe dla spra 
wy budowy socjalizmu w Ju­
gosławii. Tym bardziej więc 
niesłuszne byłoby przenosze­
nie istniejących jeszcze różnic 
poglądów na stosunki między 
państwowe. Przeciwnie, umoc 
nienie i rozwój stosunków e- 
konomicznych, stosunków w 
dziedzinie państwowej i spo­
łecznej między naszymi kra­
jami stwarzają grunt do zbli­
żenia stanowisk również w 
dziedzinie zagadnień ideolo­
gicznych.

W swych próbach ©szkalo­
wania leninowskiej linii XX 
Zjazdu KPZR przywódcy al­
bańscy usiłują znów wywin­
dować kult Stalina — oświad­
czył następnie Chruszczów — 
występują za przywróceniem 
niezdrowej atmosfery, która 
istniała w ruchu komunistycz 
nym w klimacie kultu jedno­
stki. Mówca podkreślił, iż

W Szamotułach obrabował 
ostatnio PKKFiT przy udzia­
le licznych działaczy. Podsu­
mowano pracę całego powiatu 
za rok 1962 oraz wytyczono 
kierunki pracy na rok przy­
szły.

Bardzo pomyślnie wypadły 
spartakiady- Najlepiej zorga­
nizowana została spartakiada 
gromadzka w Obrzycku, któ­
re zdobyło puchar ufundowa­
ny przez PKKFiT. Kilku dzia­
łaczom przyznano nagrody 
rzeczowe i pieniężne. Ponad­
to w organizacji spartakiad 
wyróżniły się Liceum Ogólno­
kształcące w Szamotułach, 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Szamotułach i Szkoła Pod- 

| stawowa w Wartosławiu. Wy­
różnione szkoły otrzymały w 
nagrodę sprzęt sportowy.

W ślad za powiatem lesz­
czyńskim również w powie­
cie szamotulskim powołano 
przy miejskich i gromadzkich 
Radach Narodowych — Spo­
łeczne Komitety Kultury Fi­
zycznej i Turystyki. Takie 
komitety powstały w Szamo­
tułach, Obrzycku, Wronkach, 
Kaźmierzu, Dusznikach i O- 
strorogu.

W Szamotułach reaktywo-
wano poradnię sportowo-le- 
karską, której kierownictwo 
objął dr Fiszer. Staraniem 
PKKFiT przygotowano już na 
stadionie miejscowej Sparty 
płyty pod lodowiska. Teren 
■otrzymał dobre oświetlenie 1 
jest zradiofonizowany. (x)

szablistą

KPZR poddała zdecydowanej 
i ostrej krytyce błędy i nad­
użycia Stalina po to, by stwo­
rzyć wszystkie niezbędne gwa 
rancje, że coś podobnego nie 
powtórzy się w przyszłości. 
KPZR postąpiła tak również 
w interesie całego światowego 
ruchu komunistycznego.

Leninowska linia XX Zja­
zdu KPZR została zaaprobo­
wana przez wszystkie partie 
marksistowsko - leninowskie, 
dopomogła ona w opracowa­
niu wspólnej linii światowego 
ruchu komunistycznego, linii 
odpowiadającej współczes­
nym zadaniom walki o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Teraz przywódcy albańscy 
trzymają się kurczowo tego 
właśnie co było najbardziej u- 
jemne w działalności Stalina, 
co cechowało jego odejście od j 
zasad marksizmu-lemnizmu — 
powiedział Chruszczów7. — 
Najbardziej dla nich atrakcyj 
ne są stosowane przez Stali­
na metody represji i brutal­
nego nacisku administracyj­
nego, metody obce samej isto­
cie państwa socjalistycznego.

Chruszczów oświadczył na­
stępnie:

Niektórzy ludzie, powtarza­
jąc słuszne tezy oświadczenia 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczych, kładą w 
sposób jednostronny nacisk 
tylko na niebezpieczeństwo ze 
strony rewizjonizmu, przy 
czym do rzeczy i nie do rze­
czy wymieniają rewizjonizm 
jugosłowiański. Rzeczy trzeba 
jednak traktować konkretnie.

Podczas kryzysu, który prze 
żyliśmy w związku ze sprawą 
Kuby, komuniści jugosłowiań­
scy zajmowali słuszne stano­
wisko, podczas gdy dogmaty­
cy, którzy mienią się Draw 
dziwymi marksistami - leni- 
nowcami. zajmowali stanowi­
sko prowokacyjne. Toteż nie 
■wolno bez analizy marksistów 
skiej powtarzać raz ustalonej 
tezy i pojmować jej w sposób 
jednostronny. Właśnie kryzys 
kubański dowiódł, że główne 
niebezpieczeństwo reprezento­
wali ci. którzy stali i stoją na 
pozycjach dogmatyzmu.

W zakończeniu Chruszczów 
w gorących słowach zwrócił 
się do narodów świata z ape­
lem. by wzmogły akcje w obro 
nie pokoju oraz walkę prze­
ciwko imperialistycznym pod J 
żegaczom wojennym, (PAP) 1

W ostatnim dniu, rozgrywanego 
• Krakowie szermierczego tur­

nieju . klasyfikacyjnego, odbyły 
się walki w szabli. Zabrakło m. 
in. Pawłowskiego i Piaskowskie­
go. Największą niespodziankę sta­
nowiło niezakwalifikowanie się 
do finałowej czwórki „Kajtka” 
Zabłockiego, który przegrał z 
Ochyrą i wałczył ostatecznie z 
Sobolem o pia.te miejsce.

W finale zwyciężył Zub (Legia), 
przed Ochyrą (Warszawianka). 1 
Zabłockim (Marymont). (PAP)

w

In dwa lata Tokio
Tylko dwa lata pozostały do 

Olimpiady w Tokio, pierwszej, 
która rozegra się w Azji. Po suk­
cesie naszych reprezentantów w 
Rzymie, który był wynikiem 
świetnej postawy starszych za­
wodników, musimy dołożyć wszel- . 
kich starań o utrzymanie się 
wśród najlepszych reprezentacji 
światowych i przygotowania mło­
dej kadry.

Przygotowania we wszystkich 
krajach, szczególnie mających 
tradycje sportowe, prowadzone 
są bardzo intensywnie. Żadne z 
tych państw nie szczędzi fundu­
szy na poparcie wysiłków w celu 
przygotowania swych reprezenta­
cji. Sport w wielu krajach urósł 
niemal do wagi problemu pań­
stwowego.

I Bardzo starannie przebiega 
szkolenie do Igrzysk również w 
Polsce. Jak oświadczył sekretarz 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
— Tomasz Lempart — przygoto­
wania przebiegają w poszczegól­
nych dyscyplinach, figurujących 
w programie Igrzysk na ogół po­
myślnie. W 1962 r. zdobyliśmy 
ogółem 29 medali, wliczając w to 
nieoficjalne mistrzostwa świata 
kajakarzy w Essen. Wyprzedzają 
nas: ZSRR — 101 medali, Niemcy 
— 72, Węgry — 42. Za nami upla­
sowały się: Anglia — 27 medali, 
Francja — 21, Włochy 14 itd. A 
więc utrzymujemy nadal pozycję 
wśród potęg sportowych świata 
zajętą na ostatniej Olimpiadzie.

Inaczej kształtuje się ocena, je­
żeli weźmiemy pod uwagę wy­
niki mistrzostw świata w dys­
cyplinach objętych programem 
olimpijskim. Przewodzi tutaj Ja­
ponia — 20 pkt. Stany Zjedno­
czone — 14. Australia — 11, a Pol­
ska legitymuje się

Nasze sukcesy 16 punktami.
zawdzięczamyprzede wszystkim lekkoatletom 

kajakarzom, szermierzom j cie-
żarowcom, dalej wioślarzom i siat­
karzom. Liczymy na hokeistów 
zielonych i lodowych. Jedni i 
drudzy wybitnie podnieśli swoje 
klasyfikacje. Mniej pomyślnie 
kształtuje się sytuacja w gimna­
styce, zapasach i pływaniu.

Mamy nadzieję, że w ciągu 
dwóch lat. dzięki utworzonym 
Ośrodkom Przygotowań Olimpij­
skich zdołamy w dalszym ciągu 
poprawić pozjom naszych wyczy­
nowców.

W niemałym stopniu przygoto­
waniami do Olimpiady 1364 r. 
zainteresowany jest Poznań. Ma­
my tutaj ośrodki w hokeju na 
trawie. wioślarstwie. kajakar­
stwie, lekkiej atletyce i in. Prag­
niemy by w’ naszej reprezentacji 
olimpijskiej w 1964 r. nie za­
brakło również zawodników Wiel­
kopolski. (pi

likwite.fi
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Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENIA DROBNE
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Buraczana nr 2 zatrudni na­
tychmiast inżyniera energetyka względnie 
technika energetyka. Wynagrodzenie wg ukła-
du pracy w budownictwie. K11715
Inż. technologa drewna lub technika techno­
loga meblarstwa z długoletnią praktyką na 
stanowisko kierownika Zakładu w Nowym 
Drezdenku; 2 techników technologów meblar­
stwa na stanowiska st. techników normowa­
nia zatrudnią zaraz Skwierzyńskie Zakłady

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21 — zatrudni od 1. I. 1963 r. księ­
gowego - rewidenta, wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie i praktyka (praca tereno­
wa), oraz konserwatora sprzętu p. pożarowego 

posiadającego oficerskie lub podoficerskie 
wyszkolenie kwalifikacyjne. Zgłoszenia w 
Dziale Org. i Pracy Kin — pokój 18. 25657g

Kupię tokarkę od 120—150 t 
cm toczenia, spawarkę! 
transformatorową, piłę I 
mechaniczną. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25695g.

Mieszankę zbożową. dla 
kur — sprzedam. Wiado- ; 
mość: tel. 525-68. 2553łg l

Przemysłu Terenowego w 
Poznańska 19. Warunki 
układu zbiorowego pracy 
Państwowego Terenowego 
nego.

Skwierzynie, ulica 
pracy i płacy wg 
dla Pracowników 

Przemysłu Drzew- 
K11781

Przyjmiemy do pracy kierownika drogerii 
oraz kierownika magazynu opałowego w Lu­
boniu. Zgłoszenia kierować: Spółdzielnia Rol­
niczo - Handlowa „Sam. Chł.”, Poznań, ulica 
Głogowska 25. K11918

Wrocławskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 we Wrocławiu, ul. Zau­
łek Pokutniczy 10/12, poszukuje inżynierów 
względnie techników z uprawnieniami i dłu­
goletnim stażem na stanowiska: 1. kierowni­
ków grup budów na terenie Wałbrzycha 
i Brzegu Dolnego z uposażeniem do zł 4.200,— 
plus premia regulaminowa; 2. zastępcę kie­
rownika grupy budów w Wałbrzychu z uposa­
żeniem do zł 3.500,— plus premia regulami­
nowa; 3. kierownika zakładu prefabrykacji 
w Wałbrzychu z uposażeniem do zł 3.200.— 
plus premia regulaminowa. Po okresie prób­
nym Przedsiębiorstwo zapewnia otrzymanie

Huta Szkła „Ujście” w Ujściu, pow. Chodzież, 
przyjmie zaraz 1 inżyniera - mechanika. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu do dys­
pozycji mieszkanie służbowe w nowym bu-
downictwie. K11917
Inżyniera, wzgl. technika z dłuższą praktyką 
w przemyśle metalowo - odlewniczym na sta­
nowisko głównego technologa, oraz technika - 
mechanika na stanowisko konstruktora — 
poszukuje przeJsiębiorstwo państwowe w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Grunwaldz­
ka 19 dla K11971.

Sprzedam pianino. Wil­
helm Koźmiński, Poznań- 
Żegrze, ul. Byteńska 7 
m. 4. 24674p
Biblioteki, witryny, wy­
soki połysk, sypialnie, ku 
chnie malowane — pole­
ca Stolarnia — Pomykaj, 
Cybińska, Sródka. 23891g
Powózkę (parkowiec) jak 
nowa, na jednego lub 
dwa konie (ogumione ko 
ła) sprzedam. Ostrów 
Wlkp., Kasprowicza 5a.

24673p

Sprzedam „Syrenę 102” 
po 7.000 km z fabryczną 
gwarancją. Cena 68.000 zł- 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25548g.
Maszynę walizkową do pi 
sania „Consul” sprzedam. 
Oferty’ Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25557g.
Maszynę do szycia sprze­
dam. Naprawa wag. Dzier 
żyńskiego 39.25562g
Okazyjnie sprzedam west 
falkę, jak nową. Poznań, 
Grunwaldzka 25 m. 15.

25582g
Maszynę do pisania wa­
lizkową, dobrą sprzedam. 
Żydowska 15/18 m. 6a.

25583g

mieszkań. K11800

Kierownika fotolaboratorium, fotografa, inży­
niera - mechanika z praktyką, technika ze 
znajomością zagadnień elektrycznych i mecha­
nicznych, maszynistkę, kierowcę na samochód

Sprzedam cegłę i trawer­
sy. Ul. Wojska Polskiego
6/8. 25448g
Sprzedam mało używany 
saksofon tenor „Tóne- 
king”, cena 11.000 zł. Poz 
nań, Sokoła 17 m. 8.

25469g

Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre­
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty ,,Supre­
ma” poleca: Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13. 25585g

Saksofon - alt nowy sprze 
dam. Solna 1 m. 3, w go­
dzinach od 14—18. 25474g

Fisharmonia 2 montał — 
idealna, fortepian „Re- 
misch”, krótki sprzedam. 
Małeckiego 15 m. 3.

25586g

KARUZELA

ROZAMiELA
46 STRON 1.50a

2

♦

♦

4

Sprzedam nowoczesną 
pialnię. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 25676g.

sy

19
Parcele na Winograciap, 
sprzedam. Ofertv n- 
Ogłoszeń, Grunwaldzki 
cli a 25494g. "^zkais

Pianino do ćwiczeń sprze 
dam. Głogowska 178 m. 2. 

_____ 25686g
Telewizor „Szmaragd 901” 
spiesznie sprzedam. Dą­
browskiego 47 m. 10, od

Pól willi Ż ogrnZ“ 
(Gniezno) - sprzęg 
mienię na typowy 
chód. Oferty Biuro 
szen, Grunwaldzka 19 25476g. “ 13 dla

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowńictwa 
Przemysłowego nr 2 — zatrudni zaraz 3 inży­
nierów, 4 techników budowlanych, 2 magazy­
nierów. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia w Poznaniu — ul. Marchlewskie-

osobowy, traktorzystę zatrudni Zakład
Konstrukcyjno - Technologiczny w Poznaniu,
ul. Starołęcka 31.

Sprzedam bibliotekę i 
biurko. Jarochowskiego 59 
m. 2. 25150g

Pianino marki „Volken- 
hauer”, brązowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Wroniecka 10 m. 6a, tel.
532-39. 25594g

godz. 17. 25694g

K11928

go 128, pokój 309. K11840
St. księgowego (ą) z przynajmniej dwuletnią
praktyką w 
znajomością 
zatrudni od 
Rolnicza w

księgowości przemysłowej oraz 
zagadnień z zakresu płac —

1 stycznia 1963 r. Wyższa Szkoła 
Poznaniu. Zgłoszenia pisemne

Ekonomistę ze znajomością zagadnień organi­
zacyjnych, wymagane wyższe wykształcenie, 
dłuższa praktyka — zatrudni na dobrych wa­
runkach przedsiębiorstwo państwowe w Poz­
naniu. Oferty prosimy kierować do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K11926.

Wielobranżowa 
Usługowa Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ"

Sprzedam krowę i pług 
dwuskibowy - ciągniko­
wy. Informacje: Poznań- 
Szczepankowo, ul. Wie- 
prawska 44. 25697g
Sprzedam rocznego psa 
setera i pinczerka. Poz­
nań, Strzelecka 19 m. 11. 

25438g

przyjmuje Kwestura — ul. Dąbrowskiego 159.
KI 1850

Fotografa na pół etatu przyjmie zaraz przed­
siębiorstwo państwowe. Oferty należy składać 
do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla Ki 1936.

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI
SPECJALISTYCZNEGO

dowaniem lub bez 
lub wydzierżawię

Inżynierów — elektryków, instalacji sanitar­
nych, architektów, konstruktorów z upraw­
nieniami lub spełniających warunki do upraw­
nień — na stanowiska projektantów, starszych

Tuczarnia Koziegłowy pod Poznaniem zatrud­
ni zaraz pracownika do sprawozdawczości 
księgowej. Zgłoszenia do Działu Kadr — Poz-

ZAKŁADU M OBRAZOW
projektantów, kierowników zespołów za-
trudni Pracownia Konstrukcyjno - Technolo­
giczna WZPPPT w Olsztynie, ul. Szrajbera 11. 
Wynagrodzenie odpowiednio do 3.200, 3.500,
3.600 zł plus premia. K11865
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Strze-
szyńska (dojazd autobusem linia nr 60
z Garbar) — przyjmie do pracy: kierowników 
robót do prowadzenia prac w zakresie insta­
lacji urządzeń centr. ogrzewania, wodno-kan. 
i elektr., kalkulatorów - kosztorysantów do 
badania dokumentacji technicznej (inst. sani­
tarne i elektr.), st. ekonomistów d/s zaopatrze­
nia (branża mat. sanitarnych i elektrycznych). 
Kandydaci winni posiadać wyższe, wzgl. śred­
nie wykształcenie zawodowe oraz odpowiednią 
praktykę zawodowy. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. KI 1863
Pracownika (czkę) na stanowisko kierownika 
technicznego w branży konfekcji dziecięcej 
i zabawkarsko - galanteryjnej — zatrudni od 
1. I. 1963 r. Spółdzielnia Pracy Zabawkarsko - 
Galanteryjna, Puszczykowo, Poznańska 29, tel. 
258. Wymagane: wykształcenie najmniej śred­
nie lub plastyczne oraz praktyka i znajomość
modelowania. K11870
Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złot- 
niczo - Optyczna w Poznaniu, plac Wolności 5 
(w podwórzu) — poszukuje starszego księgo­
wego na stanowisko inspektora kontroli, od 
15. XII. 1962 r. Warunki dobre. Zgłoszenia: 
Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złot­
nicze - Optyczna, plac Wolności 5 (w podwó-
rzu). K11907

nań, ul. Palacza 146 B. 25644g

Instytut Budownictwa w Poznaniu zatrudni 
od 1. I. 1963 r. 2 inżynierów do prac badaw- 
czo-instruktażowych na terenie 3 województw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 
25658g.
Dyrekcja Rejonowego Szpitala Ftyzjatrycz- 
nego w Kruszewie, pow. Czarnków — przyj­
mie zaraz pielęgniarki, młodsze pielęgniarki, 
wzgl. felczerów med. na etat pielęgniarski, 
oraz ogrodnika. Wynagrodzenie według płac 
Ministerstwa Zdrowia. Mieszkanie dla samot­
nych zapewnione, stołówka na miejscu.

K11924

opiekiPochodząca

25744g

nad chorą potrzebna za­
raz. Poznań, Dzierżyńskie
go 79 m. 7.
Organista samotny, dłuż­
sza praktyka — przyjmie 
jakakolwiek pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24677p.
Samotny rolnik po czter­
dziestce przyjmie pracę 
w mniejszym gospodar­
stwie rolnym. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24669p.

w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 102 
telefon 422-69

Przyjmę pomoc domową 
do lekkich prac domo­
wych — najchętniej sa­
motną. Poznań, ul. Śnia­
deckich 21 m. 4. 25608g

K11258

ZAKŁAD WYKONUJE RÓWNIEŻ

PUAKT 
USŁUGOWI 

OPRAWI 
OBRAZÓW

Tańców szybko uczę 
Poznań, Mickiewicza 
m. 7. 25115g
Prof. matematyki udzieli 
lekcji przed — po połud­
niu. Szamarzewskiego 16 
m. 6. 25479g

2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne (telefon) — Je 
życe, zamienię na pokój 
z kuchnią, nowe budow­
nictwo, do II ptr. (Ła­
zarz). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25633g. __________________  
7.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój sublokator 
ski (rok). Gwarancja wy 
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25506g.
Przyjmę na wspólny po­
kój uczennicę szkolną, 
kulturalną, dobrze wycho 
waną — mam fortepian. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25471g.
Przyjmę panów na pokój. 
Rawicka 94 (Górczyn).

25472g
Studentka stomatologii 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25486g.
Wspólne mieszkanie pro­
ponuję samotnej, rzetel­
nej pani. Oferty z warun 
kami Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25513g.
Samotny lekarz poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25528g._________________  
Dwóch pracujących pa­
nów poszukuje pokoju 
(śródmieście). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25536g.

wlaną o pow. 1.500 
miejscowości Umółtow„ 
pod Poznaniem. pra*! 
budowy zabezpieczo” 
Adres wskaże Biuro Oeto 
szen, Grunwaldzka 19

- - --------------- ----- 2553^
Z powodu choroby sprze- 
dam tanio gospodarstwo 
30 ha w całości lub w 
clwoch częściach z budyń 
kami. Oierty Biuro Om 
szen, Grunwaldzka 19 dh 
25538g.
Sprzedam połow^zamg 
sz.Kałego domu z wyuziś- 
loną połową ogródsa pój 
budowę (60.000 zł). Teł 
625-2S, do godz, 10.
Sprzedam 4 działki”60. 
letniego lasu — łącznie u 
ha w województwie rrą- 
kowskim. Oferty Biu® 
Ogłoszeń, Grunwaldzkafc 
dia 25553g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w tym sad, roó, 
łąka karpniki, pastwisa 
przy domu — budynki 
masywne (siła, światło). 
Adres wskaże Biuro Ogio 
szeń, Grunwaldzka 19 oia 
25b58g.___________ ]
Domek 1-rodzinny wolny 
w Poznaniu (może byc; 
niewykończony) — kupię, i 
Poznań, Wzlotowa 8.

Sprzedam dom czynszo-1 
wy 8-pokojowy. ■ Adr&j 
wskaże Biuro Ogłoszew 
Grunwaldzka 19 dla
Sprzedam działkę pod liii 
dowę domku jeunurodzjil 
nego przy ul. Bohaterów! 
Stalingradu 20 w Obornl-| 
kaeh Wlkp. 25ś90g|

Nowo organizowane Płockie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysło­
wych „Mostostal” w Płocku — poszukuje: 
1) magistrów inżynierów i inżynierów: mecha­
ników i budownictwa lądowego na stanowi­
ska kierowników działów Głównego Techno­
loga, Głównego Mechanika, Kontroli Tech­
nicznej, Produkcji Pomocniczej; 2) magistrów 
inżynierów i inżynierów: mechaników i bu­
downictwa lądowego na stanowiska kierow­
ników budów i obiektów, kierowników sekcji, 
starszych inżynierów w działach technicznych;
3) magistrów ekonomii i ekonomistów z wyż­
szym wykształceniem na stanowiska kierow­
ników działów: Planowania, Zatrudnienia, 
Zaopatrzenia, Kontroli Wewnętrznej, Zaplecza 
Budów, Transportu i Inwestycji; 4) ekonomi­
stów z wyższym i średnim wykształceniem do 
działów ekonomicznych na stanowiska: kie­
rowników sekcji,-starszych inspektorów, star­
szych ekonomistów i ekonomistów; 5) tech­
ników - mechaników na stanowiska: kierow­
ników sekcji, starszych inspektorów i star­
szych techników w działach technicznych i do 
pracy w kierownictwach robót i w Zakładzie 
Produkcji Pomocniczej; 6) starszych księgo­
wych, księgowych do pracy w działach: Księ­
gowości, Finansowym i Kontroli Wewnętrznej;
7) kierowników magazynów i magazynierów; 
8) zaopatrzeniowców ze średnim wykształce­
niem; 9) mistrzów. Reflektujemy najchętniej 
na pracowników o odpowiednim stażu pracy 
w budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia. Praca do objęcia zaraz lub od 
1 stycznia 1963 r. Pracownicy wysoko kwalifi­
kowani spoza terenu Płocka mają możliwość 
otrzymania mieszkania, a do tego czasu za­
pewnia się zakwaterowanie na koszt Przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia osobiste i pisemne 
przyjmuje Komisja Organizacyjna Płockiego 
Przedsiębiorstwa „Mostostal”, Płock - Biała 
Nowa — budynek Petrobudowy, pokój nr 30.

K11949

Przyjmę instalatora-spa- 
wacza, 1 ślusarza i dwóch 
uczniów do warsztatu ko­
walsko - ślusarskiego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25445g.____________________  
Przyjmę uczniów malar­
skich — Zalewski, Poz-
nań, Zielona 1. 25447g
2 fryzjerki młodsze siły 
poszukują pracy stałej w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25468g._______________  
Ogrodnik potrzebny do
prześwietlania 
wocowych. 
Poznań, ul.

drzew o- 
Zgłoszenia: 
Libelta 26

m. 3, god. 18—20. 25473g
Pomoc domowa potrzeb­
na, może być z prowin­
cji. Poplińskich 8 m. 5.

25635g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. W. 
Kubiak. Poznań, Kaszte-
lańska 53. 25495g
Cukiernik i samodzielna 
starsza gosposia, potrzeb 
ni zaraz. Warunki dobre. 
Piekarnia: Tadeusz Olej­
niczak, Krotoszyn, ulica 
Garncarska 7. 25507g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na okres przed­
świąteczny. Jan Kubiak, 
Bnin, pow. Śrem. 25532g
Ogrodnika i robotnika do 
pracy w ogrodnictwie — 
poszukuję. Ogrodnictwo 
Smarzak — Poznań-Rata- 
je, Krucza — dojazd tram
wajem 13 i 14. 25544g
Ucznia w zawodzie tokar 
sko - ślusarskim przyjmę. 
Warsztat Mechaniczny — 
Poznań, Gwardii Ludo­
wej 11. 25545g
Przyjmę ucznia po ukoń­
czeniu lat 16 w zawodzie 
kowalskim. Poznań - An- 
toninek, Bałtycka 4.

25600g
Pomocy do dwojga ma­
łych dzieci pilnie poszu­
kuję. Żmudzińska, Libel-
ta 26 m. 5. 25573g

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego przed — 
po południu udzieli. Sza­
marzewskiego 16 m. 6.

25480g
Lekcji języka rosyjskie­
go i polskiego (szkoła 
średnia i podstawowa) — 
udziela student polonisty 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25503g.___________________ _  
Udzielam lekcji gry na 
gitarze, pianinie, akordeo 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25674 g^____________________  
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki i rosyjskiego. Telefon

Futro siłowe (skórki lip­
skie), nowe, okazyjnie 
sprzedam. Stachowiak — 
Leszno, Narutowicza 9.

24782p
Dobry fortepian firmy 
Tressel (krótki) — sprze­
dam. Lampego 4 m. 3.

25248g
Rowerek „Bałtyk” oraz 
kołnierz z lisa sprzedam. 
Inżynierska 2 m. 2.

25478g
Sprzedam Fiata 600. Nie- 
mojewski — Poznań, Gar-
bary 73 m. 12. 25483g
Futro męskie, dobre, ta­
nio na sprzedaż. Zeylan- 
da 3 m. 9, małe wejście,
godz. 14—18. 25500g

664-02. 25496g

Odpady świecowe każdą 
ilość kupimy. „Orion” — 
Poznań, Małe Garbary 5. 

24682g
Kupię klatki dla norek — 
możliwie w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25470g.
Misia nylonowego jasno 
róż lub krem kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25484g.
Kupię części do motocy­
kla DKW 100 ccm. Poz­
nań. Dąbrowskiego 80 — 
skład. 25492g
Silnik „Skoda” kupię, naj 
chętniej po kapitalnym 
remoncie, kompletny, ze 
skrzynia biegów. Szamo­
tuły, Rew. Październiko­
wej 8. 25574g 
Kupię ciężarówkę 1,5 to­
ny w dobrym stanie. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25579g.
Zbiór znaczków poczto­
wych, okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia: tel. 455-56.

25598g
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25629g.

Grzejniki żeliwne 1,4 — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25589g.
Błam nutrii sprzedam za 
900 zł. Głogowska 28 m. 
12. • 25592g
Sprzedam przyczepę do 
ciągnika, platformę i wóz 
gospodarczy. Poznań-An- 
toninek, Bałtycka 4.

25599g
Sprzedam Pannonię i 
przyczepę. Stachura, Lu­
boń, Dzierżyńskiego 62 
(Fosfory). 25610g
Pianino koncertowe w 
idealnym stanie — sprze­
dam. Mottego 8 m. 5, 
godz. 18—20. 25620g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Nowej Hucie (no 
we budownictwo) na po­
kój z kuchnią, wzgl. od­
dzielny pokój w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25563g.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka w śród­
mieściu na mieszkanie ty 
pu własnościowego albo 
na peryferiach miasta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25571g.
Młody mgr inż. poszuku­
je pokoju przy kultural­
nej religijnej rodzinie, 
najchętniej w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwadzka 19 dla 
25609g.

Fotel dentystyczny dwu- i 
teleskopowy, prod. an­
gielskiej, w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. 
Wyrzysk, tel. 160. 25485g 
Sprzedam fortepian (ma­
łe skrzydło wiedeńskie) 
w dobrym stanie. Dą­
browskiego 202, od godz.

Sprzedam parkiet dębo­
wy 36 m2. Starołęka, ul. 
Działoszycka 8a od godz.
16. 25621g
Tanio sprzedam sypial­
nię, komplet. Kaźmierski, 
ul. Długa 8 m. 11. 25631g

Zamienię 3 pokoje samo­
dzielne, komfortowe na 
3'/»—4 lub na dwa miesz­
kania 2-pokojowe, równo 
rzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25616g.

17. 25493g
Sprzedam tanio akordeon
96-bas. ,,Weltmeiste:

Przyjmy panów na współ 
ny pókoj. Ul. Jaskiniowa

Akordeon 80 bas „Polo­
nez”, nowy — spiesznie 
sprzedam. Konarskiego 5 
m. 2. 2’498g

Władysław Lorencki, Poz 
nań 10, ul. Gdyńska. Ko-
ziegłowy 3. 25632g

24 — Górczyn. 25636g

Wózek dziecięcy, cerato­
wy, w dobrym stanie — 
sprzedam. Rynek Łazar­
ski 6 m. 7. 25499g
Samochód „Opel - Olim­
pia” w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań - Mini- 
kowo, ul. Oświęcimska 6. 

25508g
Pianino w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 613-61, we­
wnętrzny 11-83, lub ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 255Ug.
Lodówkę okazyjnie sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25517g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1101” czte­
rodrzwiowy. Głogowska 
153 — Nowak. i 25527g
Kamerę filmowa ,,Si- 
mens”, 16 mm, trzy obiek 
ty wy, dziesięć kaset za 
4.800 zł — sprzedam. Fo-
tcma 
nr 35.

Dzierżyńskiego 
25524g

Pianino produkcji nie­
mieckiej okazyjnie sprze 
dam. Piekary 13b m. 8.
______________ 25640g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Grodzisku Wlkp. 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25637g.

Sprzedam futro męskie — 
spód piżmowce kanadyj­
skie, kołnierz opos tas­
mański. Sredziński, Poz­
nań, Winogrady 126 m. 3,
godz. 16—20. 25645g
Sprzedam anody niklo­
we. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25660g.
Samochód osobowy DKW 
sprzedam, względnie za­
mienię na motocykl „Ja-

Pracujący, samotny po­
szukuje samodzielnego po 
koju okolice Grunwald, 
Górczyn. Najchętniej no­
we lub indywidualne bu­
downictwo, warunek c. o. 
Płatne rok lub dwa z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25638g.

wa” 350 
Wydmy, 
nr 8.
Sprzedam

ccm. Poznań - 
Grombczowska 

25656g

szycia „Pokój”.
skiego 15 m. 15.

maszynę do
Sikor-
25677g

Z powodu choroby sprze­
dam zakład metałowo- 
produkcyjny z zamówie­
niami na chodliwy arty- 
kiA Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
25664g.

pokój
przyjmę. 
m. 5.

Wierzbowa 1
25639g

Pana na wspólny

Działkę ogrodniczą blisko
Poznania sprzedam, 
domość: Tarnowo
górne, tel. 43.

Wia-
Pod- 

25194g
Sprzedam działkę budo-
wlaną 1 ha, 140 
4-letnich, pustaki, 
(15 minut kolej —

deski 
auto-

bus,. 12 km Poznań Gl.). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25464g.

Sprzedam parcelę, przj 
ul. Ostatniej. Wiaaomośła 
tel. 614-77. 2W
Domek jednorodzinny jr 
Gnieźnie, wolny, 3 poko­
je, kuchnia, łazienki,| 
przyiegie 0,25 ha gruntuj 
— do sprzedania. Oferuj 
Biuro Ogłoszeń, Kaiowi-1 
ce ood snsi”. K118fli

Dnia 10 bm. znalazłem^ 
garek damski na Gorcz? 
nie. Adres wskaże BR 
Ogłoszeń, Grunwalazsai 
dla 25689g.
12 grudnia zgubiono z 
garek damski w tram* 
ju „jedynka”. Znalazł 
proszę o wiadomość, 
tej ki 48/49, portiernia,1 
tel. 621-30.
Zgubiono asygnatę nl 
874/62 wydaną przez 1 

■ nańskie Zakłady Nap”* 
cze 10. X. 1962 na sa® 
chód „Warszawa . W 
skie Wodociągi Kraw

Panna 30-leinia z 
wincji, posiadając , 
ny !or^tzTzcti 
ra do lat 36. oei 
monialny. ofertJk;,rai| 
Ogłoszeń, GrunwaWH 
aia 2ć-5G4g._______ 
Panna, lat 35, 
na, niebiedna, P° 
na inteligentnego 
matrymonialnym- a, 
Biuro Ogłoszeń, a 
waldzka 19 dla 
Rencistka 62-letnia 
samotnego pana Jgji 
matrymonialnym- 
Biuro Ogłoszeń, 1 
waidzka 19 dla

—...... — -------- ,4 pMPanna, mgr, lat up s 
zależna, posiauająw 
szkame w Pozna < 
śiubi odpowiedniego 
ie-lnego pana. 1■ ltĄ 
oferty BiurOQ 
G runwaldzka 19 d 
Szybko, dyskretnie 
na cę najtańsze 
Matrymonialne „ ,a i. 
Koszalin, Odrod 
Biuletyny wysy111'^^ 
płatnie.
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FARMACEUTYCZNO - chemiczna społdz. pracy 
„z I O Ł O LE K ”

W POZNANIU, Ul. Garbary 96

ZAKUPI NATYCHMIAST

U

KBKT DRAZETKARSKIE - 3 sztuki
Reflektujemy na urządzenia w stanie dobrym.

Oferty wraz z podaniem ceny 
prosimy kierować pod adresem Spółdzielni. zapobiega...

_________________ KI 1891

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Pozna­
nia, rewiru I, mgr Alojzy Ziółkowski, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la, na 
podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19. XII. 1962 r. o godzinie 
15.30 w Poznaniu, ul. Dojazd 30 odbędzie, się 
II licytacja ruchomości składających się z jed­
nego samochodu osobowego „Warszawa” — 
oszacowanych na łączną sumę około 100.000 zł, 
należących do Stefana Baranowskiego, Poznań, 
ul. Przemysłowa 48 m. 8. -Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. KI 1948

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego 
w Poznaniu, ul. Smolna 13, tel.: 712-50, 707-01 
i 714-64 — ogłaszają przetarg na wykonanie 
5.000 szt. talerzy adapterowych z powierzonej 
blachy 1,5 mm i wg dostarczonego oprzyrzą­
dowania do sukcesywnej dostawy w okresie 
od 2. I. do 15. III. 1963 r. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w Dziale Zaopatrzenia PZPM w Poznaniu, ul. 
Smolna 13 do dnia 21. XII. 1962 r. godz. 10, 
w którym to dniu nastąpi również ich otwar­
cie. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferty. KI 1889

W 20 bolesną rocznicę śmierci, śp.

Romana Dawidowskiego
odbędzie się za spokój Jego duszy msza św. 
w niedzielę, dnia 16 grudnia br. o godzinie 9 
w kościele Bożego Ciała, o której zawiadamiają 
Krewnych. Przyjaciół i życzliwych pamięci M

ZONA I CÓRKA Z RODZINĄ §

Komunikaty

Obwieszczenie o licytacji

Dnia 12 grudnia 1962 r. zmarła, przeżywszy 
lat 86- opatrzona Sakramentami św., nasza naj- 
ukochańsza matka, babcia i ciocia, śp.

z Trzeciakowskich

Anna Kistowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 grudnia br. 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona ■

KH9G2 RODZINA

W myśl. art. 85 i 86 dekretu z dnia 28 stycznia 
194 / r. o egzekucji administracyjnej świadczeń 
pieniężnych (Dz. U. nr 21, poz. 84) Wydział 
Finansowy Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Poznań - Nowe Miasto, ul. Zagórze 
nr 15, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 grudnia 1962 r. o godz. 11 przy ul. Za­
górze 15 (Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Poznań - Nowe Miasto) odbędzie się 
licytacja 1 samochodu osobowego marki M-20 
„Warszawa”, wartości szacunkowej 60.000 zł. 
Cena wywoławcza jest połową ceny oszacowa­
nia. Wymieniony samochód można oglądać w 
dniu licytacji w oznaczonym miejscu od godz.
10 rano. K11912

Dnia 13 grudnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, najlepszy ojciec, 
dziadek i brat, śp.

Wojciech Szklarz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Jeżycka 36 m. 3. 25745g

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym oraz 
Przewielebnemu Duchowieństwu za udział w po­
grzebie mojej drogiej siostry, śp.

Katarzyny Drabętowicz
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
HELENA RATAJSKA Z RODZINĄ 

25696g

Przetargi
Miejski Handel Detaliczny — Artykułami 
Chemicznymi, Poznań, Kimfederacka, barak 5 
— zaprasza do składania pisemnych ofert 
i ogłasza przeta.rg na wykonanie prac remon­
towych i modernizacyjnych z materiałów wy­
konawcy w podległych sklepach położonych na 
terenie miasta Poznania, w czasie od 2 stycz­
nia do 31 grudnia 1963 r. W zakres prąc re­
montowych oraz modernizacyjnych wchodzą 
następujące roboty: 1) budowlano - tynkarskie 
wszelkiego rodzaju, 2) położenie podłóg, 3) 
elektryczne — położenie* nowej instalacji elek­
trycznej, 4) instalacja centralnego ogrzewania, 
5) stolarskie — naprawa i przeróbka starych 
oraz wykonanie nowych urządzeń sklepowych 
i magazynowych, 6) ślusarskie — przebudowa 
starych i wykonanie nowych żelaznych okien 
wystawowych i drzwi wejściowych, 7) zduń­
skie — przestawienie starych i wykonanie no­
wych piecy kaflowych, 8) malarskie — pomie­
szczeń sklepowych, magazynowych i urządzeń 
sklepowych, 9) szklarskie wszelkiego rodzaju. 
Zlecenia na wykonanie przedmiotowych robót 
udzieli się sukcesywnie począwszy od dnia 
otwarcia ofert. Otwarcie ofert nastąpi 29 grud 
nia 1962 r. o godz. 9 w siedzibie Przedsiębior­
stwa przy ul. Konfederackiej — barak 5, po­
kój nr 4. Informacji udzieli zainteresowanym 
Dział Administracji — telefon 649-75. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. Oferty nale­
ży składać w kopertach zalakowanych w 
dziale administracji pokój nr 5 do dnia 28

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu „Arged” 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 6 — ogłasza prze­
targ na usługi spedycyjne - transportowe, 
a mianowicie stawienie do wyłącznej dyspo- 

[ zycji: 4 samochodów ciężarowych 4-tonowych 
| z kierowcą i konwojentem lub 5 platform 
J konnych 4-tonowych z woźnicą i konwojen­

tem, pracujących na zasadach pełnej spedycji, 
z ponoszeniem pełnej odpowiedzialności ma­
terialnej za przewożone mienie, na okres ca­
łego roku 1963, na warunkach określonych 
przez Ministerstwo Transportu Drogowego 
i Lotniczego oraz umowy szczegółowej, za­
wartej pomiędzy zleceniodawcą i zlecenio­
biorcą na przewóz artykułów gospodarstwa 
domowego na obszarze miasta Poznania i po­
wiatu poznańskiego. Przetarg odbędzie się 
w dniu 28 grudnia br. o godz. 10 w lokalu biu- 
rowym przy ul. Gąsiorowskich 6. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa transpor­
towe państwowe, spółdzielczości pracy i spół­
dzielczości usług transportowych. W. P. „Ar- 
ged” zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

KH932

KOMUNIKATY
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania po­
daje do wiadomości, że Wydział Finansowy 
z ul. Libelta 16/20 — przeniesiony został do 
gmachu przy placu Kolegiackim 17 na II pię­
tro — pokoje od nr 227—248, a Najwyższa Izba 
Kontroli — Delegatura Poznań, przeniesiona 
została z placu Kołegiackiego 17 na ul. Libelta 
nr 16/20 — II piętro-, pokoje od nr 221—241.

K11888

grudnia 1962 r. K11911

Dnia 10. XII. 1962 r. zginęła śmiercią tragiczną, nasza niezapomniana, 
najdroższa córka, ukochana siostra i wnuczka, opatrzona Sakramentami 
św., uczennica Zawodowej Szkoły Gospodarczej,, w wieku lat 16, śp.

W dwudziestą rocznicę męczeńskiej śmierci, 
śp.

Najkorzystniejsze źródło

Halina Chewusz
Bolesława Kierczyńskiego

dziennikarza, I

zakupu ' trumien 
rób, sprzedaż, 
Marian Cell&r, 
Zielona 5, przy 
nardyńskim.

— wy- 
przewóz, 
Poznań, 
pl. Ber- 

24813g

którego zgilotynowano murach więzienia

Dzielnicowa Służba Drogowa Poznań - Nowe 
Miasto — przypomina wszystkim dzierżawcom 
rowów przydrożnych na terenie dzielnicy Poz­
nań - Nowe Miasto o przedłużeniu umów 
dzierżawnych na rok 1963 w terminie do dnia 
30. I. 1963 r. Wnioski należy składać w siedzi­
bie tutejszej Służby Drogowej Poznań - Nowe 
Miasto, ul. Majakowskiego 13/15. Użytkowanie 
rowów przydrożnych bez ważnej umowy, bę­
dzie podciągane pod odpowiedzialność karno­
administracyjną. KI 1873

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. XII. 1962 r. o godz. 13.45 na cmentarzu 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czarnieckiego 9.
K11961

w Poznaniu przv ul. Młyńskiej — odprawiona 
zostanie za spokój Jego duszy msza św. — 
w sobotę, dnia 15 grudnia br. o godz. 19 w Ko­
ściele Garnizonowym przy ul. Szamarzewskiego, 

o czym zawiadamiają życzliwych pamięci
ZONA Z DZIEĆMI I BRAT

25618g

Dnia 11 grudnia br. zmarł w wieku lat 57, śp.

Władysław Pomykaj
Różne

długoletni

W dniu 11 grudnia 1962 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy, najukochańszy mąż, syn, brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

Zenon Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. o godzinie 11.15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ 
Poznań. Siemianowice. Chorzów, Berlin. 25691K

Dnia 11 grudnia 1962 r. zmarl długoletni czło­
nek naszego Cechu

Władysław Pomykaj
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

CZE.SC JEGO PAMIĘCI!
CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH

W POZNANIU
Dojazd z Rynku Sródeckiego autobusem o go­

dzinie 11.30. K11963

Pogrzeb 
o godz. 12

Autobus

członek naszej Spółdzielni.
CZESC JEGO PAMIĘCI! 
odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Głównej, 
o godz. 11.30 z Rynku Sródeckiego.

RADA I ZARZĄD

Obelgi rzucone publicz­
nie w dniu 2j4 sierpnia 
1962 r. w Stęszewie na 
Ob.. Władysława Szcze­
pańskiego i żonę jego Ja­
dwigę, zam. w Stęszewie, 
Wojska Polskiego 7a — 
odwołuję. Maria Kolbe r,
Stęszew. 25090g

Rzemieślniczej Spółdz. Rzemiosł Drzewnych 
Usług, Zaopatrzenia i Zbytu 
w Poznaniu, ul. Rybaki 34 K11358

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 24671g

Dnia 11 grudnia 1962 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, ukochany syn i brat, przeżywszy lat 57, śp.

W dniu 11 grudnia 1962 r. zmarł nagle

Prezes Spółdzielni Pracy „Bieliźniarz0 w Poznaniu 
śp.

Zenon Ratajczak
W Zmarłym straciliśmy cenionego przewodnika naszej pracy, serdecznego i zawsze życzliwego współ­

pracownika i kolegę.

Pamięć o Nim zostanie wśród nas. PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 grudnia 1962 r. o godz. 11.15 na cmentarzu na Junikowie.
KI 1952

Władysław Pomykaj
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 12 z kaplicy cmen­

tarnej na Głównej.
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 17 bm. o godzinie 8.3® 

w kościele św. Małgorzaty na Sródce.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
ŻONA, RODZICE I RODZINA 

Autobus na cmentarz odejdzie o godz. 11.30 z Rynku Sródeckiego?

W dniu 13 grudnia 1962 r. zakończył swój pracowity żywot, po krótkich 
ecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, te.se i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Walenty Jarowski
cmenrnrn^ w dRiu 16' XIT- 1362 r- 0 S^z. W.3O z kaplicy
cmentarnej parafii sw. Rocha w Zegrzu.

Poznań, ul. Milczańska 71.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Ł,elkopot.! 'edPa3uie- Po2nański. Wydmie,

w«ldzka 19 1^1 JO no ■ 641 21 fwewn 13 15 21). Za dział ogłoszeń redakcja me odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków r>r»r> * R,SW. ' p°2nan, ulica Grun-
19, lei. 35139 , 611.11 (wewn. 13, 13, Gra(iczne im. Marcin. Kasp,zaka, pOZRań, d Zwierzyniecka 3 W M4.S9 £T Ud2,ela« i Po^ly. Druk:
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Grudzień

14
piątek

Imieniny
Izydora, 
Alfreda

Słońce: 
■wscb. g. 7.55 
zachf g. 15.39

Spółdzielcze kłopoty

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Tristan i Izolda”
KAZIMIERZ BISKUPI — „Idiot­

ka”
KŁECKO — „Jarmark Piosenek”

Kin a
CHODZIEŻ — „Swobodny 

wiatr”, CZARNKÓW — „Urzeczo­
na”, GNIEZNO — Lech; „Et cete 
ra pana pułkownika”, Polonia: 
„W 80 dni dookoła świata’-, GO­
STYŃ — „Champion”, JAROCIN 
-r „Gracz”, KALISZ — Wolność: 
„Letni sen”, Kosmos: „Najemny 
morderca”, Oaza: „Rio Bravo”, 
Stylowe: „Wszystko dla pań”, — 
KĘPNO — „Wojna i pokoj”, KO 
ŁO — „Opętanie”, KONIN — E- 
nergetyk: „Miłość i gniew”, Gór­
nik: „Pułapka miłości”, „Podróż 
balonem”, KOŚCIAN — „Jadą go 
scie”, KROTOSZYN — „Zona mo­
dna”, LESZNO — „Burza nad ste 
pem”, MIĘDZYCHÓD — „Gorącz­
ka w El Pao”, NOWY TOMYŚL — 
„Perła”, OSTRÓW — Roma: „Głos 
z tamtego świata”, Słońce: „Krzy 
żacy”, OSTRZESZÓW — „Droga 
na zachód”, PIŁA — Iskra: „Ro­
dzina Mielcarków”, Millenium: — 
„Karmazynowy pirat”, PLESZEW 
— „Profesor Mąmlock”, RAWICZ 
— „Tygrysy na pokładzie”, SŁUP 
CA — „Profesorek”, ŚREM — 
„Zebro Adama”, ŚRODA — „Spó 
śnieni przechodnie”, SZAMOTU­
ŁY — „Bestia”, TRZCIANKA — 
„Anatomia morderstwa”, TUREK 
„Wołga — Wołga”, WĄGROWIEC 
— „Zuzanna i chłopcy”, WRZEŚ­
NIA — „Toni Sailer”, WOLSZ­
TYN — „Dom bez okien”,

Radio
PIĄTEK

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.50 — Z mojej teczki; 9 — Dla 
klasy VI: 9.30 — Polska muz. lu­
dowa; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
— Felieton na tematy międzyna­
rodowe; 10.10 — Koncert symfoni­
czny; 11 — „Reflektorem po sta­
rej Warszawie”; 11.30 — Muzyka; 
12.15 — „Antena wynalazców”; 
12.45 — „Swojskie melodie”; 13 — 
Dla klas I i II; 13.30 — Felieton 
muz.; 14 — „Talpa” opow. Juana 
Ruifa przekł. Z. Wasitcwej; 14.30 
— Koncert solistów; 15.10 — Dla 
uczniów szkół średnich; 15.35 — 
Melodie E. Kalmana; 15 45 — 5-cio 
głosowe madrygały KI. Montever 
diego; 16.05 — „Tawerna pod Łaj­
ką”; 16.30 — Kultura pilnie poszu- 
kwana; 16.50 — Utwory rozryw­
kowe; 17.15 — Koncert muzyki o- 
perowej; 18 — Uniwersytet Radio­
wy; 18.10 — „Dalekie i bliskie”; 
18.30 — Kurs nauki jęz. ros.;19 — 
Lew Rewucki: Kantat-a „Chustka” 
do tekstu Szewczenki; 19.12 — Mu 
zyka; 20.26 — Sport; 20D0 — Śpie­
wa „Mazowsze”; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — Notatnik kultural­
ny; 21.10 — Słuchowisko dla do- 
roslych; 21.20 — Muzyka; 22.05 — 
Z cyklu „Mistrzowie klawiatury”; 
22.35 — Mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7 — Muzyka; 8.35 — 
,.W dewizowym kręgu”; 8.50 — 
Muzyka; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 10 — Koncert Orkiestry Hen 
ri Rene z udziałem Liberace — 
fortepian; 10.30 — Z życia ZSRR; 
11 — Muzyka; 12.45 — Korespon­
dencja z zagranicy; 13 — Tańce 
symf.; 13.25 — „Ulica nadbrzeżna” 
ode. pow. J. Steinbecka; 13.45 — 
Muz. tydzień Poznania; 14 — Re­
portaż z Poradni Zawodowej; 14.15 
— Gra Orkiestra Harry James’a; 
14.30 — „Co przynoszą nowe „Pro 
blcmy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 
Piekne głosy: Zinka Nilanov — 
sopran Leonard Warren — bary­
ton; 15.30 — Dla dzieci; 18 — Dla 
młodzieży; 18.15 — Małe zespoły 
rozrywkowe i piosenki; 18.45 — 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się”; 
19 30 — Koncert symfoniczny; — 
20.28 — Dyskusja literacka; 20.48 
— d. c. koncertu; 22.05 — Teatr 
Młodych; 22.35 — Koncert orkiestr 
tan. i rozr.; 23.20 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21.30, 23.50.

Teleurizja
PIĄTEK

POZNAN I PROGRAM OGOLNO 
POLSKI: 17.25 — Program dnia — 
(lok.); 17.30 — Progr. dla dzieci — 
„Dla każdego coś miłego” (W-wa); 
16.10 — Program tygodnia (W-wa); 
18.25 — Program tygodnia (lok.); 
18.40 — Z kamerą u przyjaciół — 
(W-wa); 18.55 — Wszechnica TV 
— „Dziadkowie i wnuki” (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa);' 20 — 
„Dobranoc” (W-wa); 20.10 — „Spo 
tkanie w alei Szucha” — próg, do 
kument. (W-wa); 20.40 — TV Teatr 
Popularny „Spadek” wg. Guy de 
Maupassanta (Łódź); 22.05 — Do 
rodziców i wychowawców (W- 
wa); 22.45 — Ostatnie wiadomości 
— (W-wa).

KATOWICE: 17.15 — „Telewizja 
Katowice informuje...”; 18.30 —
Program tygodnia.

A może od tego zacząć?
Kulturalne opłotki

TQr zastawiona w poprzednim artykule niezbyt 
jL korzystna sytuacja gospodarcza i organiza­

cyjna wielu spółdzielni produkcyjnych 
p i e r w s z e g o typu, wymaga działania. Trzeba 
znaleźć wyjście z pozornie tylko błędnego koła. 
W gronie wielkopolskich działaczy spółdzielczych dy­
skutuje się obecnie ciekawą koncepcję, którą postara-
my się omowic poniżej.
Z wprowadzaniem wyższych 

form uspołecznienia gospodar­
ki wiążą się dosyć pokaźne in­
westycje. Kto ma dać na to 
pieniądze? Spółdzielcy prze­
cież ich nie mają. Zatem po­
móc powinno państwo... Tak 
myśli znaczna cześć spółdziel­
ców. Chętnie widzieliby oni 
kredyt bezzwrotny. Niestety, 
państwo na to nie stać, a po ­
za tym darowanego konia 
nikt nie szanuje. Mieliśmy te­
go dowody w latach 50-tych. 
Skutki darmowej pomocy dla 
spółdzielni produkcyjnych i 
beztroskiej działalności kredy 
to^ej odczuli spółdzielcy w 
końcu na własnej skórze. Po 
likwidacji niektórych gospo­
darstw zespoInwvch trzeba 
bvło nieraz spłacać wieloty­
sięczne sumy.

Interesująca Koncepcja

Zatem nie tędy droga. Naj­
lepszym rozwiązaniem wy 

daje się udzielanie kre­
dytu przez państwo, a 
właściwie finansowanie przez 
nie budowy ośrodków spół- 

na zasadachdzielczych
zwrotności udziałów. Przypuść 
my, że koszt takiego ośrodka 
zamykałby się w granicach 10 
milionów złotych. Z tego poło 
we dalą sami spółdzielcy bądź 
to w formie robocizny, ba^dź 
też własnej gotówki. Państwo 
z racji udzielonego kredytu

Rezultat - 44 min zł
Nie potrzeba nikomu tłu­

maczyć, co to jest uspraw­
nienie gospodarki materiało­
wej. Pojęcie to stało się znane 
szeroko z uchwał IX Plenum 
KC PZPR. Dziś można już 
mówić o efektach, jakie przy­
niosła dotychczasowa działal­
ność w tym kierunku.

W Ostrowie na przykład 
podjęło ją 30 zakładów pracy, 
które w zasadzie wszystkie 
ukończyły już 
prac- Dokonane 
nienia i obecne 
łaja twierdzić, 

tzw. I etap 
już uspraw­

niany pozwa- 
że w w la-

tach 1962—65 osiągnięte zo­
staną w Ostrowic oszczędnoś­
ci rzędu 44 min. zł. Jak do 
tego doszli ostrowianie?

Największy wkład w tej 
imponującej liczbie ma naj­
poważniejszy zakład miasta, 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego — 21,8 min. zł (!) 
Dobre efekty wykazują rów­
nież Zakłady Piwowarsko- 
Słodownioze (2,8 min zł.), Za­
kłady Sprzętu Mechanicznego 
(1.7 min. zł), dalej Wielko­
polskie Zakłady Urządzeń 
Młyńskich, Wielkopolskie Za­
kłady Przemysłu Sklejek itd. 
itd. Lista jest długa. Przedsię­
biorstwa te otrzymały wy­
tyczne i na ich podstawie ko­
misje zakładowe opracowały 
całe zagadnienie. Proste, 
prawda?

Jednakże tak piękne wyni­
ki ekonomiczne możną było 
osiągnąć tylko dzięki zain­
teresowaniu problema­
tyką usprawnień całej załogi 
i wszystkich komórek organi­
zacyjnych. Równocześnie z 
komisjami do spraw uspraw­
nień gospodarki materiałowej 
pracowały organizacje par­
tyjne. rady zakładowe i ro­
botnicze. Zakładowe działy 
technologiczne i konstrukcyj- • 
ne wykazały wiele inicjatywy 
i pomysłowości w unowocześ­
nianiu procesów technologicz­
nych i projektów konstruk­
cyjnych i to takich, które po­
ważnie wpływają ną oszczęd­
ność czasu i materiałów.

Niektóre z tych wniosków 
wymagają zatwierdzenia przez 
władze zwierzchnie. Do nich 
należy np. zgłoszony 
Wielkopolskie Zakłady 

przez 
Prze-

mysłu Sklejek projekt zasto­
wrze-sowania teleskopowych

cion do łuszczarek oraz po­
mysły ZNTK z wężem pneu­
matycznym i zastosowaniem 
rur winidurowych na opan­
cerzenie nrzeumdów wysokie­
go napięcia. R. J.

miałoby prawo do części do­
chodów spółdzielczych, nie mó 
wiąc już o odpisach amorty­
zacyjnych z tytułu wybudowa 
nych za pieniądze państwowe, 
budynków inwentarskich. By­
łaby to forma własności spół- 
dzielczo-państwowej.

Do tej pory spółdzielcy 
otrzymywali kredyty długo­
terminowe, które spłacali w 
określonym przepisami czasie. 
Na^bgół jednak praktyka wy 
glaaała w ten sposób, że przy 
najmniej połowa zadłużenia, w ’ 
wypadku budowy np. obory 
czy chlewni, była umarzana. 
W tym roku kredyty na inwe 
stycje dla wielkopolskich go­
spodarstw zespołowych sięga­
ła sumy 54 milionów złotych'. 
Niestety, już do półrocza spół 
dzielcy zrzekli się 20 milionów 
złotych', tłumacząc się brakiem 
wykonawców. A przecież po­
trzeby przekraczają znacznie 
przyznane kwoty kredytowe. 
Trudności z lokalizacja ośrod 
ków spółdzielczych, z opraco­
waniem dokumentach, ze zna­
lezieniem przedsiębiorstwa, 
które nodielnbv sie b"dowv — 
bywają niekiedy nie do poko-

Skońrzvć z fiKryinym 
kierowaniem

TVTiezbędna jest więc inter- 
wencja państwa, działają 

cego za pośrednictwem władz 
terenowych, które ujęłyby 
sprawę w swoje rece. Rolę 
łącznika mógłby spełniać kie­
rownik produkcji. Funkcja ta 
obecnie iest w zasadzie norpi- 
nalna. Agronom — kierownik 
produkcji nie ma właściwie

Dobra ocena działalności
Pracowni Planów Regionalnych
Działająca już ponad rok przy Wojewódzkiej Komisji

Planowania Gospodaruz ego — Pracownia Planów Re­
gionalnych wykonała szereg cennych prac, szczególnie 
przydatnych dla planowania regionalnego i perspektywicz­
nego. Działalność tej placówki była przed kilku dniami 
oceniana przez Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.

W pierwszym etapie dzia­
łania Pracownia Planów Re­
gionalnych przygotowała tezy 
do syntetycznych założeń i 
koncepcję planu regionalnego 
województwa poznańskiego 
oraz miasta Poznania na lata 
od 1961 do 1980. Stały się one 
podstawą do dalszych prac 
nad planem perspektywicznym 
naszego regionu. W pracowni 
działa specjalny . zespół dla 
prowadzenia studiów i opra­
cowań planu rozwoj Poznania 
wraz z całym jego zapleczem.

Jednym z cenniejszych o- 
siągnięć tego zespołu jest 
opracowanie struktury warun­
ków mieszkaniowych w na­
szym mieście oraz aktywności 
zawodowej ludności, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem moż­
liwości i kierunków zatrud­
nienia kobiet. Do końca b. r.

społy
będzie wykonany przez ze- 

pracowni w całości 
plan regionalny okręgu Konin 
— Łęczyca Inowrocław, będą­
cy cenna pomocą dla dalsze- 
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wobec spółdzielców żadnych 
uprawnień. Jeśli zarząd się 
uprze, może przeciwstawić się 
najrozsądniejszym planom u- 
nowocześnienia zespołowej go 
spodarki. Bywa nawet tak (np. 
w Dębinie pow. szamotulski); 
że agronomowi dosłownie rzu­
ca się kłody pod nogi.

Natomiast w koncepcji, dy­
skutowanej obecnie, pozycja 
spółdzielczego agronoma-kie- 
Townika produkcji, byłaby 
zgoła inna. Działałby on w 
imieniu państwa-właściciela 
części majątku trwałego. Miał 
by on prawo do rzeczywistego 
ingerowania w gospodarkę zes 
połową wespół z wybieralnym 
zarządem spódzielni. Można by 
wtedy łatwiej nastawić się na 
specjalizację: produkcję poło­
wą, czy hodowlaną. Np. za ple 
niądze państwowe można by 
założyć zarodową hodowlę by­
dła, tuczarnię świń, lub pro ­
wadzić opas bukatów. Spół­
dzielcy mieliby prawo do sta 
łego miesięcznego dochodu, a 
roczny dochód (po spłaceniu 
należności na rzecz naństwa) 
dzieliłobv sie oczywiście sto­
sownie do wkładu pracy człon 
ków.

Omówiony powyżej projekt 
nie wykracza jeszcze poza ra­
my dyskusji. Działacze spół­
dzielczy z woj. poznańskiego 
postanowili wysjąpić z inicja­
tywą opracowania tej koncep­
cji od strony ekonomicznej. W 
najbliższym czasie zamierzają 
przedstawić wyliczenia — ra 
przykładzie specjalizacji ho­
dowli, opartej o finansową po 
moc państwa. Bowiem jedy­
nie rachunek ekonomiczny mo 
że stać się podstawą do ekspe­
rymentowania. Trzeba się na­
przód poważnie zastanowić: 
czy gra warta świeczki? Wy 
daje się, że tak, bowiem na­
szych poznańskich ekspery­
mentatorów cechuje na ogół 
rozsądek i gospodarska kalku 
lacja.

MARIA KEMPARA 

go planowego rozwoju tego 
okręgu.

Dotychczasowa działalność 
Pracowni Planów Regional­
nych, którą kieruje mgr Wi­
told Górski, została pozytyw­
nie oceniona przez Prezydium 
WRN. (na)

„Pomnik" nie doczeka
Powiat śremski ma do­

tychczas dwie szkoły 
— pomniki Tysiąclecia: w 
Pecnie oraz w Konarzycach 
pod Książem. Mieszkańcy 
zainteresowanych wiosek 
oraz grono nauczycielskie 
obiecywali sobie dużo po 
tych pomnikach, niestety, 
rozczarowanie było duże.

Oto kilka niewybaczal­
nych usterek szkoły w Ko­
narzycach.

Koszt budynku około 1,3 
min. zł. Izb lekcyjnych 4, 
kuchnia, jadalnia i kance­
laria. Ciasnota ogromna, 
biorąc pod uwagą, że szkoła 
realizuje 7-klasowy pro­
gram nauczania. Stąd w jed 
nym pomieszczeniu tłoczą 
sią dwie klasy. Brak zupeł­
nie miejsca na pomoce nau­
kowe. Z konieczności zo­
stały zmagazynowane w ja­
dalni, a dożywianie odbywa 
sią w klasach. Kuchnia jest 
równocześnie... pokojem 
nauczycielskim. Pomieszczę 
nie na biblioteką zdołała 
kierowniczka l szkoły „wy­
kombinował.:” z jednej szat­
ni. Piwnice natomiast są 
puste i absolutnie nie wyko 
rzystane. A przecież można 
było właśnie tam urządzić

Wieś, o której mowa, leży 
w pobliżu powiatowego 

Kępna. Jeszcze przed paru laty 
miała swoje ambicje kulturalne. 
W czasie, kiedy działała tu spra­
wnie świetlica, kiedy stojący na 
poziomie zespół estradowy głoś­
ny był z swoich występów nie 
tylko w granicach powiatu, ale 
znało go również województwo. 
Był to okres świetnej prosperity 
kulturalnej, przynoszący zasłużo­
ną dumę ambicjom człowieka, 
który był duszą świetlicy i jej 
wszelkich poczynań. Mowa tu o 
Stanisławie R„ człowieku, który 
znajdował dość czasu na pracę 
w gospodarstwie rolnym i dzia­
łalność kulturalną w środowisku. 
Stanisław R. miał nie tylko tzw. 
żyłkę „artystyczną", umiał po­
prowadzić chór, zespół muzycz­
ny i pokierować amatorskim tea­
trem. Miał w sobie coś znacznie 
więcej. Potrafił docenić- zanika­
jące wartości folkloru i niejedno 
ocalić przed zapomnieniem. 
Owocem jego zapobiegliwości 
były ocalone przed zagładą ma­
teriały, dotyczące ludowych oby­
czajów i zwyczajów, pieśni i ob­
rzędów weselnych regionu. Po­
wstało z tego ciekawe i barwne 
widowisko pt. „Wesele Mroczeń- 
skie", z którym świetlicowy ze­
spół objechał powiał i uświetnił 
uroczystości trzechseflecia Kępna.

To wszystko było niegdyś, nie 
1 tak dawno temu. Stanisław 

R. działał tak długo, jak mu na ■ 
to pozwalały siły i jak długo wi­
dział w swej pracy określony cel. 
Kiedy jednak zaczęto mu rzucać 
kłody pod nogi, kiedy spotkał 
się w swej robocie z wręcz wro­
gą postawą nieodpowiedzialnych 
ludzi, zrezygnował i zajął się 
pracą na roli. Dość ambitne, jak 
na możliwości samouka, dzieło 
życia Stanisława R. „Wesele Mro 
czeńskie" spoczywa w proszku 
wśród innych materiałów w szu­
fladzie i nie ma nikogo, kto by 
się tym zajął. A szkoda! Bo czyż 
miałby pójść trud Stanisława R. 
na marne? Czy nie mogą tu po­
móc czynniki powiatowe, odpo­
wiedzialne za kulturę w swoim 
terenie? Czy nie byłoby wskaza­
ne, by „Wesele Mroczeńskie" 
doczekało się fachowego opra­
cowania i opieki?

Powiat wysupłał swego czasu 
niemałą kwotę na stroje potrzeb­
ne do wysławienia widowiska. 
Ovye sukmany i kiecki poniewie­
rają się bez należytej troski w 
budynku prezydium GRN, jak ni­
komu już niepotrzebne rekwizy­
ty. Wieś, która miała niegdyś 
swe kulturalne ambicje, żyje dzi­
siaj ich resztkami, jak odpadka­
mi ze stołu. Owszem, wskrzeszo­
na na nowo do życia świetlica 
ściąga ludzi na telewizor, szcze­
gólnie „Kobrę”, jest w niej kilka 
gazet i czasopism, są gry. Nie ma 
jednak mowy o szerszej działal­
ności, brakuje zespołów, które 
niegdyś przysparzały wsi nieza­
przeczonej dumy.

kuchnią i jadalnią, zyskując 
2 pokoje na parterze. Dla­
czego nie zaplanowano in­
stalacji wodociągowej — 
trudno odpowiedzieć. Na 
strychu urządzono 2 mie­
szkania dla nauczycieli. Ła­
zienki puste bez wanien i 
pieców. Okna albo nie­
szczelne, albo źle zabezpie­
czone. Woda deszczowa w 
poważnym stopniu zniszczy 
la mury, podmyła tynk.

Sufity w każdej klasie po 
pąkane. Tynk wewnątrzny 
jest tak słaby, że odpada 
przy lada uderzeniu. Bu­
dynek szkolny w Konarzy- 
cach musi być zaplanowany 
do kąpitalnego remontu 
choć dopiero dwa lata liczy 
od budowy. Wykonawca te­
go „monumentu”: Sredzkie 
Przedsiąbiorstwo Budow­
nictwa Terenowego.

nrugi pomnik Tysiącle- 
cia to Pecnie nie różni 

sią wiele usterkami od 
pierwszego. Wodociąg nie 
działa. W umywalniach, po­
zbawionych ogrzewania, po 
pąkały ostatniej zimy 
wszystkie syfony. Wyko­
nawca: Leszczyńskie Przed 
siąbiorstwo Budowlane.

Jest we wsi gospoda, pr,v .
J samej drodze, przy 

mieści się świetlica. Droqa f. °fel 
wadzi albo w lewo, do ao^0, 
albo w prawo, do świełlicyP?.7' 
chętniej wybiera się fę pi^ 
zwłaszcza w niedzielne norw I1 
nia i wieczory...

W tym kulturalnym zakalcu . 
nieco pożywnego ciasta - 
rafuje w pewnym stopniu’ 
cję To - dobrze pracuj £ 
blioteka gromadzka wraz 
paru punktami w terenie. 
słownie urządzona, choć ćia 
z maleńką „ciupką" spetnJna- 
rolę czytelni, ściąga liCZne 
sze czytelników. Po prawdzie? 
rotysięczny księgozbiór wymaa 
„weryfikacji", bo sporo w 
tzw. „cegieł", pozycji dziś ? 
niechodliwych, zalegających b 1 
potrzeby szafy i półki. z

Rola krzewiciela czytelnictwa 
przypadła człowiekowi jUz s)a 
szemu, ale rozmiłowanemu 2 
książce, dającemu sobie radę, n* 
bez pomocy Powiatowej Biblio* 
teki, w trudnym zawodzie biblii 
lekarza.

Kulturalne opłotki, fo dość cza 
sto jeszcze, spotykane zjawisko' 
I nie tylko na wsi. Nie wyrUgujj 
ich z naszego życia w błyski, 
wicznym tempie telewizor i n? 
tocykl. W wielu wypadkach uczy.' 
nić to może praca od podstaw. '

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

Pierwszy występ 
Lubuskiego

Kwartetu SmyczKowego
W Zielonej Górze, w sali 

koncertowej Zielonogórskiej 
Orkiestry Symfonicznej, odbył 
się w tych dniach uroczysty, 
inauguracyjny występ ostatJo 
powstałego przy Oddziale Po­
znańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. H. Wieniawskie­
go — LUBUSKIEGO KWAR­
TETU SMYCZKOWEGO złożu 
nego z członków ZOS, Stani­
sława Hajzera (I-skrzypce), 
Henryka Widery (II-skrzypce), 
Jana Koniecznego (altówka) i 
Narcyza Żołnowskiego (wiolon 
czela). Ńa ciekawy program 
złożyły się kompozycje A. Bo­
rodina, P. Czajkowskiego, S. 
Prokofiewa i D. Szostakiewi- 
cza. Słowo wiążące prowadził 
prezes Oddziału PTM, Zdzi­
sław Giżcjewski. Współorgani 
zatorem koncertu był Zarzad 
Wojewódzki TPP-R. Następ­
nego dnia koncert zostgł z du­
żym powodzeniem powtórzony 
w Żarach w tamtejszym Klu­
bie Przyjaciół Kultury przy 
PDK. t

Należy przyznać, że kon­
cert Lubuskiego Kwartetu 
Smyczkowego stał się dużym 
wydarzeniem w życiu kultura! 
nym stolicy Ziemi Lubuskie).

(WJC)

Kierownictwa obu przed- 
siąbiorstw nie reagują 
rozpaczliwe sygnały i proś­
by kierowników szkół o u- 
suniecie czy uzupełnienie 
usterek (raczej karygod­
nych), komplikujących Pra 
cą szkół. ;

Patrząc na takie pomniki, 
które pewnie nie doczekają, 
bliskiego Tysiąclecia, słu­
chając żałosnych wynurzeń 
zainteresowanych, ciśnie sit 
nieodparcie pytanie: kto , 
projektował, kto zatwier­
dzał te projekty i kto wresz 
cie nadzorował wykonywa 
nie samych prac?

Dzirona jest również oho- 
jątność wykonawców. Nl 
sią bowiem nie zaintereso­
wał przydatnością obiektu 
na co dzień. A szkoda, ° 
na tym i podobnych przy­
kładach mnożna by wyciąg 
gnać cały szereg pouczają^ 
cych wniosków, które P° 
zwoliłyby na opracowanie 
lepszych projektów.

My to znamy. Jak to by 
to tym dowcipie? Ah 
Antek trzymaj mury 
la. mistrz do ucznia — ■ 
lecą po premią...

STEFAN NOWAK


